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W  Sejmie utóatftn wniesioai z kilku stron 
projekty zmiany dotychczasowej o rd y n ac ji wy­
borczej Jo Sejmu Wnioski są niuiej Inb wią- 
ccj ra d y k a ln e ,'a  pojaw iają s ię , niby wąż mor­
ski. na tluktach obrad sejmowych w każdej se­
s j i  po to, aby zatonęły znowu w niezgłębio­
nych czeluściach kom isyjnych.

Jedne z tych wniosków żądają  zniesienia ku- 
ryj i zaprow adzenia powszechnego, bezpośre­
dniego, tajnego głosuw anta; inne ogran iczają  
sit ( do zniesienia wyborów pośreduicli w gmi- 
u&rd. w ieiskit h i zajirow adzem a powszechnej | 
Lory i. jak przy -wyborach parlam entarnych  itp  
W nioski te rzadko byw ają naw et przeomiotem | 
szerszej dyskusyi; są one z góry skazane n a , 
zagładę N aw et rzekomo „postępow i" posłow.e 
boja się je  popierać, bo uchodzą one za... „nie- 
patryotyczne" —  jako mogące ew entualnie 
wzmocnić liczDę posłów ruskich. Aby wiąc nie 
spełnić postulatów ruskich, grzebie Sejm wła- 
sneim rękami to, co je s t także najsłuszniejszem  
w świecii prawem polskiego ludu

Bo chyba n ik t nie zaprzeczy, że tem u ludo- 
w wyrządzono w obecnej o rdynacji wyborczej 
n e s ł y c n a n ą  k r z y w d ę .  Nasi konserw aty­

ści iry tu ją  się zawsze, gdy Sejm na*z spotyka 
*' z nia^ n i  „szlacheckiego". A przecież to 
jest ]> _wdą —  zwłaszcza o ile „szlacheckość/ 1 
w iroi.ucznym języku uchodzi za synonim wię-

f ' ' f ' , ! ' ,  łatw iejszego, jak  to „o- 
dmm sz ac czyzny zrzucić z siebie przez 
węsoiowe 0|g aj zwrócenie ludowi tych  praw, 
k tóre się mu zabrało * „i, u 1
nie zachorował 7 m Ł  baw y’ “ by pa ł ,vzesyt '. aszeza pod świeżem wraże 
mcm wznowienia slabów Ja n a  K azim ierza, do-
*onais * ryił^ u łtyowskim przed obrazem 

H aik i Boski j Łaskaw ej, godziłobv się od pię­
knych i mile brzm iących słówek przejść do 
czynów i wobec ludu stanąć  w roli spraw ieuli- 
wego dystrybuenta.

A. nie jest. przecież spraw iedliw ą rzeczą atjy 
i ałe mn.ony ludu w iejskiego i robotniczego po- 
Zbawiom były głosu przy wyborze do uajwwż 
szej, autonomicznej reprezentacyi Krajowej, gdy 
nieraz 20 właścicieli dóbr, zjechaw szy się na 
sąsiedzką pogaw ędkę, wybiera posła. Nie jest 
korzystnem  dla autonomii k ra ju , gdy od cz'vn- 
n«gf udziału w niej odsądza się te  stery  ludo­
we, k tóiym  ustaw odaw stw o państw ow e przy­
znało głos do parlam entu centralnego. Ci, co do
z m y .rr A r jy rh u y u l ;ajowęj przynaim niej w du­
chu państwowej ustaw y wyborczej dopuścić nie 
chi ą czynią w ielką krzyw dę autonomii k ra jo ­
wej i u nają  później najm niejszegn praw a do 
rozwodzenia uę z żalam i nad „prai.iem brudów 
w łasnych przea obiem  forum" C entralny rw d 
w iedeński oaazał się sprawiedliwszym  wobec 
ludu polskiego, na punkcie praw ,,orczych, 
od Sejmu galicyjskiego, w którym  wszechwła­
dnie gospodaruje większość polskich konserw a­
tystów.

'becnie już w kilku krajach  austryackich
wprowadzono „piątĄ “ n y?“ wyborczą.' w r°- 
( -ai t  parlam entarnej. Bvłby najw yższy (;za^  
ar*y isejm galicyjski nie był dla ludu włosciam 
^ktego i robotniczego mniej sprawiedliwym- niż 
sejm y innych krajów  A rgum ent, powołujący 
się na  zw iększenie liczby posłów rusłi ich, 
z dwóch powodów nie przem aw ia do naszego 
przekonania. N ajpierw  bowiem n i e  g o d z i  
s i ę  K r z y w d z i ć  l u d u ,  c z y  on  j e s t  p o l ­
s k i m  c z y  r u s k i m .  Niechże dadza temu lu­
dowi to. co się mu należy i w jego praw obro­
nie s tan ą  dek Lamatorzy polityczni, którzy pa­

tetycznie tw ierdzą, że obydw a te ludy jednako 
kochaią. bo obydwa za „swój w łasny- uważają. 
Powtóre, jeżeliby skutkiem  rozszerzenia praw  
wyborczych zw iększyła się liczba posłów ru ­
skich, t o  w t y m  s a m y m  s t o s u n k u  z w i ę ­
k s z y  s i ę  t a k ż e  1 i c a b a  p o s ł ó w  p o l ­
s k i c h .  — a  więc uorisrawowy stosunek gło­
sów' polskich i ruskich w Sejm ie galicyjskim  
zmiany nie dozna.

A liczyć się trzeba  i z tern. że przy najb liż­
szej. a naszem zdaniem nieuchronnej, zmianie 
praw no-państw ow ych stosunków  w A ustry i, lud 
otrzym ać mnsi. w drodze u staw rdaw stw a p a ń ­
s t w o w e g o  te praw a wyborcze do krajow oj 
rep rezen tac ji, których mu Sejm, w drodze usta­
w odawstwa k r a j o w e g o ,  dać nie chciał. —  
I będzie znowu jeden równie bolesny, jak  słu­
szny powód do tego, że lud polski nie we Lwo­
wie, lecz w W iedniu szukać będzie dla siebm 
obrońców i opiekunów

Międzyparlamentarna konfereneya 
pokoju.

Podczas w ystaw y powszechnej w St. Louis 
odbyła się 12 w rześnia j r r t ę d z y p a r l a J n e n -  
t a r n a  k o n f e r e n e y a  p o k o j u .  Z Polaków 
brali udział w kongresie posłowie parlam en tar­
ni : W łodzim ierz G n i e w a s z  i di iVłt* iy^taw 
D u l ę b a ;  z Czechów, di be P r  a ż a k ,  Józef 
B rdlik  i K arbns. Tych pięmu posłów reprezen­
towało parlam ent austiyacKi; Niemców an- 
stryj-ckich n ik t nie przybył. N atom iast W ęgrzy 
stawili się w imponującej liczbie 34 posłów 
z hr. Apponyim na czele. N adto przybyło 23 
posłów z A nglii. 18 z F raneyi 17 z Belgii, 15 
z Włoch, i 2 posłów' am erykańskich, 5 ze Szw aj­
c a ry i, po 4 ze isnweiżjh, H oiaudyi j Rumunii, 
po 3 z Niemiec i N orw egii, 3 z D anii i jeden 
z Portugalii. Nadto p rzybyli kiłktinasii przed­
staw icieli rządu am«rykańsKiego i k ilkunastu  
dziennikarzy, wiola uczoDycb , profesorów, poli­
tyków itd. ‘ ’

Prezydentem  konferencji w ybrano posła arae- 
ry k au sk ięg o , Ryszarda R a r l h o l a t a ,  k tóry  
w itał zebrr.Tiycb w języku angielskim  i niemiec­
k i m, podnosząc w dalszym ciągu swej mowy, 
że w ciągu  ubiegłego w ieku w 200 w ypadkach 
załatw iano spory międzynarodowe za pośredni­
ctwem sądów rozjemczych. Po pow itaniu konfe- 
reucyi przez sek re tarza  stanu, F ran k lin a  L o o -  
h u a *  tv im i o’iin prezydenta RoosewePa „re ­
zydenta w ystaw y pow szechnej, Oawida F r a n ­
c i s a ,  przystąpiono do w yboru w iceprezyden­
tów , jednym  z nich w ybrany został prezes g ru ­
py austryackiej, poseł W łodzimierz G n i e w a s z .  
F rancyę reprezentow ał w prezydyum  p (jro- 
chery, A nglię s ir P. StanhoDe, Niemcy n-ofesor 
H offm an, StaDj Zjednoczone Sam T Dnr,.* ! i

R  Włodzimierz Gniewosz młodszy' . aS c z a  
w dzienuikadi Iwmrskicb sp ra„oM M i“  ,* rad 
.„ngresu. » ^ W I W ) r  7. t«g„ 3w>eJ zdM | .  
szczegóły następujące: 1

Prezes grupy austryack ie i, p . Włodznnifirz 
G n i e w o s z ,  przem aw iał n a posie ly,eniu inau- 
guracyjnem  po francusku, po p o l s k u  i po n e -  
miecku. W  mowie irancusk ie j zazaaczyf  -pofieł 
G .n w o s z  ze w państw ie austtyack iem  żyje 
k i l lu  naród o w. k tóre m u ły  sław ną i wielką 
przeszłość. Narody te  p raw  swoich bronić będą 
i bronić muszą. z.yją one pod wspóli em berłem 
w zgodzie (?0  najrozm aitszych
siłow an. by je poróżnić 1 n zabiegi przeciwne 

m uszą pozostać bez skutku, gdy* narodom  ow nu 
Przyśw ieca wspólna idea pokoju i zachow ania

m ocarstwowego stanow m ka monarchii austro- 
w ęgierskiej. W P ‘'Z ' m ó w i e n i u  p o l s k i e m  
przedstaw ił poseł Gniewosz pokrótce obecne 
położenie i rozwój kO-nnilionoW*#0 narodu pol­
skiego. Mówił o w ielkiej ilości Polaków w Ame­
ryce, gdzie rJ adeusz Kościuszko j est powsze­
chnie znany i czczony, gdzie ®u te raz  w ró­
żnych m .astach Polacy j ^ meJyKanie wznoszą 
okazałe pomniki. Polsce, zaró^00 luk Stanom 
Zjednoczonym. nrzyświecał-A js^sze w zniosła 
idea wolności. Gdyby nam stof111̂  były sprzy 
ja ły , to Po lska  jeszcze i  f 7°szło 100 la ty  
m ogłaby była poszczycić i ę [jkiemi zdobycza­
mi wolności, jak ie  dz>ś poniai2 Ameryka. — 
W  dalszym ciągn Dorównywał mowria ch a rak te r 
A m erykanina z charak terem  Poiaka naznacza­
jąc, że one m aja ze gobą wspólnego. P o ­
seł Gm wosz| dał w yraz radości za osadnicy 
polscy znaleźli nową, w olną oiczyzn .̂ po<i gw iaź­
dzistym  sztandarem  A m eryki &dz,e n ie ty lko  
mogą zarabiać na u trzym am - naaCzyć się P) Jl. 
cować. ale też daną jęj-j jm możUu>’' k sz ta łce­
n ia  się w języku  ojczystym . W k°acn P°ł«cił 
poseł 1 jni* w osz Polonię amerykau^ką dalszej 
opiece prezyden ta  R 0Wfcmffia -  W  przem ó­
wieniu m e n  l e c k i t m  azuacz>ł P . ^ w 0jZ) 

jako  prezes grupi ailstrvackiG  ł est P rzed­
staw icielem  w szystk ich  narodów ,  które są  r fv .  

prezentow ane w w iedeńskirj R a s i^  Dabstw a. 
S praw a sądów rozjem czych ma w ku stryj bar­
dzo wy litrsych przedstaw icieli jak: Pb-ner, K ra ­
marz, Herold. R oszkow ski i t. d. Mcwca w y ra­
ził nadzieję że idea sądów  roz)eD,rzych 1 po'  
koją coraz bardziej będ J e sie szerzyła, oraz 
że spraw a ta  przyczyni się  z czasem do w y­
świetleni a  k w e s t y  i p o l s k i e j '  K ‘v-ywda. 
jak a  się ram sta ła , pow inna odgio*. na
tej ziemi wolności i tężyz r  

Z  przemówień przedstaw icieli grnP P°Szcze- 
gó lnych , zwróciło uw agę p.zem ówenie d ra  
H  a u p t  m a n n a  (imieniem Niemiec)’ k tó ry  po­
wiedział, że w jego k ra ju  ideę pokoju propa­
guje się ,.po cichu“ . Amerykanom podobała się 
ogromnie mowa br. A p p 0 n y i « g°i  w.vgłoszo- 
n i św ietną angielszczyzną.

Z postanow ień k o n fe ren c ji zasługuje przede- 
w szystkie uchwała, D rzyję|„ na  wniosek przed­
staw ic ie la  belgijskiego d’Alziellc’»- a io jeżąca  
w ojny, toczącej się na  Dalekim W schodzie 
przez „dwa cywilizowani- narody". K onferen­
c ja  w ezwała państw a, k tóre  uczestniczyły w 
konferencji w Hadze, abv wpłynęły na zawie­
szenie kreków  w ojennych, Koń irrr .cy a  -osłabi­
ła  wnioseK o tyle, że dodała, iż in te rw en c ja  
pokojowa ma nastąp ić  „w odpowiednim czasie*. 
D rugą ważna uchw ałą je s t żądanie utw orzenia 
stałego sądu międzynarodowego, którego w yrt- 
k, miaryby moc obow iązującą dla wszystkich 
państw  i przed którym  wnoszona być miały 
w szelkie spory  Zwrócono się przytem  do pre- 
zyd m ta  R oosevelta z prośbą o zwołanie nowej 
tfoniei —i.cyi w rodzaju tej. Która się już odby­
ła  w Hadze,

D w a wnioski. dotvcząue rojeń morskich, a
żądające jeden zakazu min pływ ających, a  drug 
poszanow ania w łasności pryw atnej, zostały przez 
ki jferencyę uchylone.

N astępną konfereneya odbędzie się w roku 
przyszłym  w Brukselli.

T rz jjęc ia , wycieczki i łgBtyny tia cześć kon- 
rerencyi odbyw ały się już *>Q 6 b. m. N a przy­
jęcie A m eryka przeznaczyć bu.000 dolarów. 
KÓJ w y. z. A u stry a  na  Cftl przeznaczyła 
48.000 korom W  dniu 7 w W alto n  pod­
czas urzy jęcia  grano  dwukrotnie „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła**. W dniu 8 w P itsbu rgu  po­

dejm ował uczestsików Konsul austryacK i. Polak  
p. S traszew ski Dnia 10 nrzyim ow ano członków 
k o n feren c ji w pawilonach narodów  B ardzo u- 
p rz e jm y ri d ć  Polaków byli Niemcy, zapew nie 
dlatego że me wiedzieli- iż A nstryę  rep rezen­
tu ją  dwaj Polacy i trzech Gzefehów. .Radca 
ta in y  dr L e w a r t -  v 'm a  p ^ W  Gniewosz ~  
spraw ił aam pewien kłopot. W niósł on zdrowie 
cesarza F ianc iszka  Józefa, n» co poseł o a i e -  
w o s z  odpowiedzieć musiał t o a s t e m  n a  
c z e ś ć  W i l h e l m a  II, zaznaczył jednak  wy 
raźnie, że czym' t 0 jako  prezes gruiiy austrya- 
ckiej. Przem ówienie było zupełnie kurtoazyine 
naw et Czesi byli zadowoleni".

T yla ze spraw ozdania ko n fe ren c ji pokojowej. 
Co do nas, to zaznaczyliśm y już n ie jed n o k ro t­
nie, p rzy  tego rodzaiu sposobnościami, stanow i­
sko nasze wobec w szelkich „konferencyj poko­
ju". Jesteśm y przeciw nikam i rozlewu krwi. u- 
rządzani? rzeźni ludzi ich, w rodzaju te j, jakiej 
terenem  je s t obecnie w ojna n a  wschodzie. Ale 
nie możemy zgodzić się na zasadę, aby Dodsta- 
w ą poKoju św .atow egu był obecny „sta tus qno“ 
posiacania państw ow ego W pierw  niech pań­
stw a zwrócą n iepraw nie narodom ^agratiioną 
własność, wpierw niech usunięte będzie źródło 
krzyw d międzynarodowych. —  potem dopiero 
będz-ia można mówić o pokoju.

W a l k a  o  k s i ę s t e w k o .

W  spisie 26 państw  i państew ek, tw orzą , 
cych Rzeszę niemiecKą, s p o tk a m y  --a szarym  
końcu dwa księstw a  Lipp®' L  i p p e -D e  t  m o l d 
i S c b a u m b n r g - L i p p  e P ie -w sz t obejm uje 
21 mil kw adratow ych i Rozy około 140 ty sięcy  
mieszkańców, rów na się więc w iększem u pow ia­
towi galicyjskiem u, drugit jest jeszcze m niej­
sze, m? bowiem ty lko  6 n il Kwadratow ych i 4-j 
tysiące m ieszkańców . Do nazw y „m ocarstw a" 
żadne zatem nie może mieć p re te n s ji;  —  jch 
„władcy nie w yw ierają wpływu na  spraw y 
enroDejskie, a naw et w obrębie Niemiec b ar­
dzo skrom ną odgryw ają  rolę. A jednak  o tron  
jednego z nich toczy się już «d ć t  dziesięciu 
zacięła w alka,, k tó re  niejednokrotnie zajm ow ała 
żywo opiTiię publiczną w Niemczech, a  i dz’ś 
znowu silnie ją  porusza, nab ie ra iąc  nadto , 
w skutek  ponownego wm ieszania się do r ie j  ce­
sarza  W ilhelma, także rozgłosu poza granicam i 
wielkiego cesarstw a. Je s tto  n» pozór tylko spór
0 zasadę iuous-chicznego legitynuzm u, w grun- 
:ie rzeczy ma atoli także poaałaa polityczny.
1 to w iaśw e nadaje  te j sp ra w ie  w ieksze zna­
czenie.

G dy w roku 1896 um arł bezfl ie tn ie  w ładca
księstw a Lippe-Detmold, ksiażo M Jdem ar, p*-
^ostał z oan AceJ tam  rodziny j^ ly m e  nieuie- 
czainie c h o r y  na umyśle książę A leksander — 
O ka -p.ła się więc potrzeba ustanow ieiua reg en ­
c ji .  Do mej a także do i& stępstwa tron i po 
j«e:o śmierci! rościły sobie praw o dwie lmie 
boczne .sław nego roan panów  na  Lippe* Je - 
oną z j^ch jest książęca roazin? nanniąca w 
^ i p p e - S c h a u m b u r g ,  d ruga. posiLdająca 
znaczne dobra w K sięstw ie Pozuańskiem , h r a r  
b ' o w s k a  linia L i p p e - B i e s t e r f e l d  O sta­
tn ia  ma na zasadzie pokrew ieństw a większe 
praw o do tronu detm uldzkiego; mimo to książę 
W oldem ar, umierając, w porozum ieniu z rządem 
sw o im , zamianowa* regen tem  członka lin r  
Schaum burskiej, księcia W olfa, szw agra cesarza 
W i l h e l m a .

B iesterfekow ie oprotestow ali przeciwko te 
mu, odwołali się do niemieckiej R ady związko­

wej i znaleźli ponarcie ze s tro n j S e j m u  księ 
s tw a  Lippe-Detmold. Poniew aż Rada związkowa 
nie chciała się zgodzić na to, łby  spór o tron  
k sięstw a  rozstrzygnął, podobnie jak spory w ro 
dżinach  „zw ykłych śm iertelników ", najw yższy 
try b u n a ł R zeszy ustanow iono o s o b n y  sąd 
rozjem czy, k tórego  przewodniczącym w ybrano 
zm: rDgo ]irze<j dwoma la ty  króla saskiego Al- 
be i u m ia  Schaum burska w ystąp iła  przed 
tym  -lybuuałem  z zarzu tem  że Biesterfeldow ie 
nie m aią  już w sobie „czystej k r  w. książęcej" 
ponieważ jed«n -  ich an ten a tó w  poślubi] zw y­
k łą  szlachciankę", M odestę von U n-uh ćo do 
k tó re j istn ie je  naw et w ątpliw ość, czy była dzie­
ckiem praw ego łoża. B iesterfeldow ie w ynaleźli 
w lo t pouobny wypadek w genealogii swoich 
przeciwt; .ków. T rybunał po długieł doc odze- 
m ach orzekł, że krew  szlachecka panny r ru h  
nie skaziła  krw i książęcej linii biesterfeidzkiej 
i te i linii przyzna! praw o do następstw a w Det- 
moldzie W obec tego w rro k n  szw agier cesarźa 
W ilhelm a, książę scbaum Durski Adolf zaleawie 
po roku „szczęśliwych rządów " zmuszony był 
opuścić księstwo Lippe, a miejsce jego, jako  
reg en t, zajął tam  hr. E rn e s t Linpe B iesterfeld.

Schanm bnrgow ie nie dal za w ygraną J*n t 
to  rodzitiŁ bogata, nadto spokrew niona z H ohen­
zollernam i Za iej p ieniądze liczne „ppw ag i‘ 
w dziedzinie praw a państw ow ego slarały  się 
w ykazać, że wyrok sądu rozjemczego był myl­
ny, bo opiera« się na  niedokładnych dokumen­
tach.

W krótce powstała na ten  tem at obszerna li­
te ra tu ra  polemiczna. N a swój sposób zas ujmo­
w ał się za „zdetronizow anym " swoim szwagrem 
cesarz Wilhelm. Ja k o  naczelny wodz arm ii nie- 
m jecaiej zabronił w oisku księstwa Idppe, które 
tworzy na mocy konw encyi cały jeden batahon 
piechoty niem ieckiej oder wać nowemu regen­
towi należące mu się hono.”y wojskowe. Gdy 
zaś hr. E rn est upom niał się o to listownie. c»- 
sarz odpow ieaział telegram em , w k torrm  w tei­
nie niem al bru talnym  „wyprosił sobie' tego 
rodzaiu odzyw ania się do jego osoby Spraw a 
ta  w yw ołała wówczas — przed dwoma la ty  —  
Wielką w rzaw ę w  Wiemczech. Późnie,i jednaKze 
innym panującym  Dow.odło się spór załagodzić, 
a i-onieważ także m ieszkańcy księstw a Lipp* 
byli zadowoleni z nowego „pana", zdawało się 
że „w ielka" ta  kwesty? już n ;e cdżyjr

Tymczasem stało się inaczej. Przed dwoma 
trgodm am i regen t h r  E rn e s t pożegnał się z tvm 
św iatem  i zf swoim frene*7' Po jege .śm ierci 
objął regencyę s y n  j e g o ,  h r  L e o p o l d ,  i 
t c  n a  m u c y  n s t a i s y ,  u c h w a l o n e j  j u ż  
p o p r z e  u n i o  p n e z  S e j m  k s i ę s t w i  
d e t m o l d z k i e g o .  Scnaum burgow ie wyatąpiR 
teraz* z n o w y m  p r o t e s t e m ,  w k tó r m  
twierdzą że w yrok s« du rozjem cz igo dotyczył 
wyłącznie osoby zm arłego regenta, a nie 
synów. PYzł tej sposobności w ytoczyli *n"w 
w szystkie k w esty e , dotyczące owej M odestj 
von U nruh. P ro tes t Kohczy się żądaniem  aby 
R ada  zw iązkow a ustanow iła w księstw ie Lipp*. 
Detm old innego tymczasowego, a  sto jącego po­
za obu stronam i reganta, a spór między odu 
lim am i poddała tirzeczeniu n o w e g o  trybunału  
roziemczego.

O pinia publiczna w Niemczech przy ję ła  w 
p ierw szej chwili to wznowienie spo-u  dość obo­
ję tn ie . Mnieroano ogólnie, żi w spom niana nst*- 
wa, nchwalont Prz - Sejm K sięstw a L ippe. do­
statecznie  rozstrzygnęła sprawę. N agle atoli 
w eszła ona w nowi, ■ -e Nóiwj rogen t ks. Leo 
DOld otrzymał znany |lLZ z dePesz w czorajszych 
te leg rar w Którym c e s a r z  W i l h e l m  o-

(Józel T retias „Najświętsza Ranna w poezyi pol- 
•kiej". Z 23 lastracyami. Spółka wydawnicza pol­

ska w Krakowie. 1904.)
R aiigiiny nasz naród ud pierw szej chwili 

orzyięi ia  katolicyzmu przejął równocześnie z re- 
tgi? kult NajsWje zej auny, jak i się zrodził 

i rozw inął w ^ e k a c b  ś r e d n ią  na zachodzie. 
P ierw sza na^za 1 " 1 cmż, pierw szy wy­
tw ór poezyi polskiej, " ° 8a iodzi<-a" a no- 
tęn długo jeszcze, po sam konific S v ’ ^  
piesm religijne, a miedzy tern! ua jb czniejaze na 

^  pannT sk ład an e , stanow ią ierivrin 
S c i n ą  w s ie j  l . te ra t  g j m  

i » s ad i a  nim post«P“« ca  y ® " . "  
I ,  Ó * " ' nafn ry  w y ,lita .

B o V a ro .« „ ,  08ran,C7« «  s »  , ^

«*i. ^  S Ł l _ n a? : ^ Ł w k i e  dziewięćski. “noc tak uap *’
, I U! P a rn a  u rh ^ ^ 1’ wie,bił wszy i
nie podnios s > ’ JA cześć N. Panny ■
Choć praw da ż/ °  *h>dk ego głosu. Ale , 
jątkiem . jego Wslloł^ t j m  w te.! ep ' 
przea wczesna smi ̂ w o d n i k , którem u tylko 
nolesia, zm ierzyć „j 7 wieLfcijn Janem  z . 
Sęp Szarzyński, w yL-nifc pozwoliła, Mikołaj 
najpiękniejszy hymn '®Wai w formie sonetu 
P aauy . ja tu  aż do c z a s ^  < z e ś r . Najświętsze] 
zyku polskim usłyszano j> 'L<‘,kiewicza w ję- 
końca XVI wieku, od cz *ak c j a  katolicka, od 
stan  ty  zm i hum anistyczny * r  '0rego. prote- 
tyzm zw alczrjąca. z* jeden ,  T O .  indyfaren- 
do tego  oręży używa przypom“ ^ f ielPiel sf y i k 
ż rn ia  w um ysłach ludzkich 1 0')św ^ '
Panny, ja k r  stanow iącego żvw0tn/  Kni*'u K  
cechę katolickiego w yznania Jezu ic , ' r U?6Lną 
eati»  tych zapaśników  na Rzym i Miary! Kk 
znodM»jf i publirv.ści religijni, jak  S k a ^ a

ż®iej BierkowsKi w o^ncznych, gorących sło­
wach Wielbią R‘ zicielkę Z batricieln  i Orędo­
w niczkę nieszczęśliwy h  i g rzesznyC},

Takoż ku lt jej odzyskuje p ręd k o ’ utracone 
na chw ilę znaczenie i wzraaga  się Tjawet d(J
niebyw ałej nigdy przeatem  PoŁtJgi ,od wpłv. 
wem wypadków uolitycznych j ciężkich, krw a­
wych czasów, lak if na i oiskę w po}owie X V Ij  
w .eku przyszły- p 'JżQr' w °jny  za j an& Xa/1. 
mierzą ze wszech stron aąroziły  Polsce ru iną  
i ostatecznym  upadkiem , w tedy  Częstochowa z 
pomocą swej patron o staw ia  pierw sza opór 
n ieprzyjaci iłom, u król w iąże się za to ślubam i 
wdzięczności we Lwowie i N ajśw iętszą P annę, 
orędowniczkę Polski w niebie, czyni Królową
Jforony Polskiej na ziemi O dtąd B oga-R odzira 
ma swój ołtarz w każdem praw ie sercu  nol- 
skiem r-ycerze są jej żołnierzam i, ziemianie, 
m ieszczaństwo i lud wiejski iej poddanymi i 
Sługami. Katolicyzm polski nabyw a przez ten  
kult swojpge odrębnego, szczególnego chara­
k teru . W ięc natu ra ln ie  i w poezyi i w litera- 
! arz* na»zej imię Mary* szeroko w owe czasy 
fy^W to icw a. Ale gdy nie było w tedy ludzi z 
ta  iif(alentem ? c0 za czasów Zygm untow skich, 
p o c z ą ć a’ obfita  poezya na cześć N. P anny , 
aż do K J u oc’ Grochow skiego i M iaskowskiego 
żadnym ut« r° W skie?0’ niP ,noze poszczycić 
tchnienia ° rem praw dziw ego i głębokiego na-

Nie mogło U ,  . .
poce ogólnego L ^ '  ,eCZt Dył0 ^ L L T  
M ateryalizm i omysłowego, za Sasów.
przyćmieniem u m y a | i PŚ(5 UC™ '1J! zarów no z 
wszelki polot dn , 4 7 ^  zabnałl wfPBCZ85

Uniesieniu ducha a7 'Vl%c tn  mdwić op o dn ies ień  az  s fe ry  n if tb ie sk ie?  _

M niej m _  0śvrtecóna:,0ia wy ćw o w i relig ij­
nego ldeallZ a, fi^yna jinn ie j w wyż­
szych warstw:a , ' «ua ty czna j sa ryryczna,
szyderczym Sffićche T o ltera  fiiozufująca epo­
k a  S tanisław a A hgosta; wiek, k tó ry  się l’<bo- 
w ał w „L a  PuceR® , n*° mdgł ehyij(i do 
stóp Przeczystej Dziewicy.

Dopiero rom antycznej n»SZeJ P°ezvi pozosta-j Jak  ten  jeden  ton w spó ln j im wszystkim, 
wionę było wznieść n a jp c tó p ^ ^ SEe p ien ia  n& atoM waie do ręki, k tóra  go wydobywała, rożne 
cześć N. P an n y  i namalować ,loweni k ilk a  wrspa- przybierał barw y i naprężenia, o ten  zam iast 
m ałych, od św ietnych barw  iskrzących się  obra- pisać w łasnem i słowy, wolę powtórzyć, co po- 
zów polskich M adonn, jak t° niegdyś fa -b ą  czy- wiedział sam autor książki, z k tóraj rl« możno 
nili m istrze w łoskiego renesaQSn- ż e  romantyzm ści w ierne s p r a w o z d a n i a  chciałbym n a  tern
ze sw ym  filozoficzni, i p idT ^ e - i J e a l n -  m po- m ie jscu  uczyn i A S
e-ladem n a  św ia  sw a sk łonnością do mi- w ypadk iem  p rofesor J ie tm lr  sam ztodu ta k ie
f t J t ó i  p r e d y k W ą  d o  ś^dnćh  wiekoi d  treściw e zestaw ienie i porów nanie, w jak i spo- 
s tyk i preo leg ,ą  ao Sie HW. - -  , , nie. sdp cj nasi poeci swoje M aaonny malowali i
duchowej atm osfery, z n a t u D ^ .  £  _ y „ ch arak te r nadew ali jej świętości, i zrob-ł

to bezw ątpienia lepiej, niżby się sprawozdawcy
u d rć  mogło.

„U Słowackiego —  powiada tedy  prof. > re- 
tiak  -  je s t N ajśw iętsze Pannę p zedewszy- 
stkiem  etciyczo ,. pięknością P .r z ę d s ^ n a d k ą

z* Tł° ®ają  t0 z r - z e m e  ogólne, 
r  K ra s iń s l f e o  N ajśw iętsza Fanna jako  sym

P° S,W poezyi Bohdana Zaleskiego jest jakaś In­
dowa serdeczność i p rosto ta w postaci B ogaro- 
a-,.cr- ie s t to przedew szystsiem  m atka, cicha 
nokorna, bolejąca, m atk Ghrystus jak o  dziel 
-iecia, poLzebuMiwgo opiekii ziem skiej i matk& 
“ systkicb cierpiących. U  M ickiew icza ponad 
*  relkie znaczenie, z jaM sm O na w ystą pT1j e ® 
L o  poezyb wybija się bohaterski J ej CJ  * 
k ter: 'o  m atka bohaterów , w sp ó łtw ó rczy ń  ł(łh 
czynów zbawczych, w cielona żądza zbaw ia! 
lndzknści

„Takim w epam ałym  wieńcem poetyckim  uko- 
r cnov ali, czterej n a s i najw yżsi p0eci 6 
N ajśw iętszej P an n y  i zaiste, żadna nn8 D0„. 
zya w spółczesna takim hołdem, złożonyn Prze­
czystej Dz,ow icy pochwalić się nie iuoże“

U  późniejszych noetów, u ep ig0nńw ,omar 
tyzm r w .a i  z obm -enien. &pj p^ cit0 p0ezyi 
wogóle, obniża się te k ie  i k u l t  N a jś łi Dannw

jako  przeznaczony do wskrzpS: /Dla catp1  ̂
go sile i p iękności aaw ncg0 . ® J M,nny’ 
o tem zdaje się dosyć wspofllń16 ’ rnwodzić to­
go nie potrzeba.

U  nas, w duszy polskiej dołączyły się do 
tego zam ierzchłe, ale n ig d /n icp rzeh rzm iałe  tra- 
dycye B ogarodzicy, rycerskiej krylowej korony 
polskiej i te j opiekunki, której pomocy wzy­
w ali B arscy  konfederaci *  obronie, w ia ry  i do­
mowych ognisk, a więcej leszcze zapew ne u- 
czucia, wzbudzone przez późniejsz** jeszcze s tra ­
szniejsze katak lizm y P°d rcańó, k tó re  strąciły  
naród na samo dno nieszczęść, aź do zupełnej 
u tra ty  niepodległości, ń'0 1 Psza  polska uczuli i 
co przeszła  od ostatn ie?0 rozbioru do upadku 
pow stan ia  listopadow e?0- 1 ?o niewiele w świe- 
cie narodów doznało. a ^szyst-kc: cały ten 
ból serdeczny, ten  żal bezmi u-^y ta o sta tn ia  
rozpacz, a z drugiej zb^w strony dziw na w iara 
w  spraw iedliw ość Boskb niczem nie dająca 
się stłum ić nadzieja 1 epszł  przyszłość mu­
siały  rozniecić w tych ja śn ie jsz y c h  wynbra- 
z ic ie lac t narodowego ducha, w tych  poetach, 
k tórych rom antycznym i ia! J ^ a my, jak ieś nie­
znane, niebyw ałe dotąd P°daiesiem e serc k a 
n iebu i płom ienie gorą?el re lig ijności S tara to 
praw da, że cierpienie człow iesa uszlachetnia, 
odryw a od mafetyaRzmu ziemi j znikomości 
św iata, a  k n  wyższym  sferom, ku  krainom cnoty 

idealizm u zaw raca. Ciężki ból patryotyczny nadał 
tym naszyiu poesom c b a ra k tir  n iby wieszczów 

proroków, w ięc na ich 'u tn iacn  s tru n a  reRglJoa 
fflBaiaia tak że  brzmieć g ło ś t j  i diwieczuio.

Jednakże  wszyscy, ra jce ln ie jsi przynajm niej, 
i U jejski i PA i Kondratowicz i '^enartow ici 
według sił i natury ^alert" ik ła o n ją  j ej w  swo. 
ich utw orach dań Jojjflownicz n a  n ich  też 
ku lt poetyczny N. ra im y  n rzy g asa  vr naszt^ 
lite ra tu rze- ani u Asnyka, an i u  D eo ty n r i Ko­
nopnickiej „m e odgryw a o r w y b itn e j oli* — 
Czy i o ile najnow sza nodem isty czn .  *7V dA. 
kadencka poezya. na tem poj„ J - . czy ae- 
nszczkneła. prof. T re tiak  n ie  m  • d 
badać ani tem bardziej onowr- zam iaru Ani 
bardzo słusznie: „S tanęliśm y a ’ w,ep(^ . (
szóści, to  jest tam  g d z i e ?  U VT°fy

'-wej podstaw y
ja k  tez widzimy, wszelkie

są kroniFa | n K jfc nifl są ten  ,tr'’a l° lecz 
ten  oher-rh pam fletem  Nie za ła tw ia jąc  zt 
zdaie si • kw estyi, profesor T re iak nie 
n o - L .  2 Je^n a k mieć wiary, »by na-nowsza 

y J a  do chwały Na,św. P^nny jak iś  kwiat, 
ieoł v e dorzucić mogła. „Poezya dzisiejsze 
, 1 barazo  fantastyczna, ale zimna — powia-
a a  au to r, nzasadnirjąc swoje przypuszczenie —  
UastrajŁ. wyobraźnię, ale me wzrnsza serca... 
zbożna powiedzieć, że jeszcze nie obudziło się 
W n ie j serce". 1 opóki to nie n astąn i, kolta 
N ajśw iętszej P an n y  spodziewać się po niej ni# 
-nożna.

W szystko to, o czem tu ta j pobieżne tylko 
dałem spraw ozdanie, wypowiedział prof. T re tiak  
w swojej książce w sposób nader zajm ujący, 
ze znajomością rzeczy gruntow ną szeroką —  
i z tym coraz u nas rzadszym kunsztem  pię 
kneg" pisania,, k tó ry  w iaać tak  w tej jak i w 
innych jego pracach , t> k tórego najw ybitniejszy 
- owóć złożył au to r w «wojem niedawno wyoa- 
uern, poci w ielu względam 1 znakom ’tem studyum 

I o Słowackim
A itu n
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ś w ; a d c z a ,  ż e  n i e  u z n a j ą c  w s k u t e k  
p r o t e s t u  d r u g i e j  l i n i i  j e g o  p r a w  d o  
n a s t ę p s t  w a ,  z a b r o n i ł  w o j s k u  z ł o ż e ­
n i a  m u  p r z y s i ę g i .

J e s t  to  zwi ot w tei spraw ie zupełnie n ie­
spodziewany i sensacyjny. —  F an tem  jest, że 
Hohenzollernowie już od daw na usiłują zagar­
nąć dla si“Łie i P rus m niejsze państw a Rze­
szy Ju ż  w Księstwie Brunswickiem , gdzie tron  
praw nie należeć powinien do ks. K um berlandz- 
kiege. syna byłego króla hanow erskiego, usta­
nowiono ukg regen ta  Hohenzollerna. W Księ­
stw ie Lippe chciano w ysunąć na  to stanow isko 
szw agra cesarskiego Chodzi tu na razie nie 
tyle o ziem ię, ile o g ł o s y  t y c h  p a ń s t e ­
w e k  w B a d z i e  z w i ą z k o w e j .  I  to tw orzy 
wspom niany na w stępie podkład polityczny 
sp raw y . D otychczas atoli żaden z władców 
P ru s  na tron ie  cesarskim  nie ośmielił się tak  
a rb itra ln ie  i au tokra tyczn ie  mieszać się do tego 
rodzaju sporów. Nie u lega też wątpliwości, że 
ten  telegram  W Cnelma wywoła niem ałą bnrzę. 
K onsty tucya Rzeszy nie daje cesarzom niem ie­
ckim p raw a do ta k  daleko sięgającej ingeren­
c j i  w spraw ach  poszczególnych państw  Rze­
szy. Inn i „potencac:“ niem ieccy we w łasnym  
więc interesie zmuszeni będą w ystąp 'ć  prze­
ciwko temn. A chociaż Rzesza przez to b yna j­
m niej ,»ię nie razbije. spraw a ta  przvczyni się 
znacznie do wzmocnienia separatyzm u w Niem­
czech i nowe zapew ne jeszcze w yda niespo­
dzianki

Położenie bez wyjścia.
Dziś rozpoczyna się now a sesya Sejmn cze­

skiego W czoraj już toczyły się obrady w stro n ­
nictw ach i klnbach, a rezu lta t tych obrad daje 
niemal pewność, że sesya ta  skończy się ta k  
samo rychło i bezowocnie, ja k  poprzednia. M ar­
szałek krajow y Czech, ks. L o lkow itz , zaprosił 
na konferencyę przywódców w szystkich stron ­
n ictw  czessich  w celu dow iedzenia się od nich, 
jak ie  stanow isko zam ierzają  zająć  w Sejm ie? 
Posłowie czescy oznajm ili mu. że już ua  dzi- 
siejszem posiedzeniu zgłoszą pizedłożenie zapo­
mogowe w spraw ie klęsk elem entarnych, do 
którego dołączą deklaiacyę, dotyczącą stanow i­
sk a  stronnictw  czeskich wobec o b stru k c ji nie­
mieckiej. Ks. Lobkow itz nie dał im żadnych 
przyrzeczeń w jakim kolw iek kie-unkn, a o sy- 
tnacyi w yrażał się bardzo pesym istycznie. J e ­
den z w ybitnych posłów czeskich zaznaczył 
w rozmowie z współpracownikiem  niemieckiej 
„Bohemij*. że większość czeska n i e  m a  z a -  
m < a  r  n z ł a m a n i a  o b s t r u k c j i  n i e m i e ­
c k i e j .  Wiadomo je j bowiem, że m arszaiek 
krajow y w raz ie , gdyby przyszło do scen 
burzliwych, natychm iast zam knąłby sesyę. Mimo 
to skończy się ona zapew ne na  d w ó c h  p o ­
s i e d z e ń  l a c h ,  z k tórych drugie odbędzie się we 
w torek Poseł ów dodał, że niema już najm niej­
szej nadziei, iżby o b s tru k c je  w Radzie pań­
stw a i w Sejmie czeskim dało się usunąć nor- 
malnemi środkami. Chociażby naw et wykluczono 
z poa oostrukcyi jedno lub drugie przedłożenie, 
zerw ie się ona na nowo przy najm niejszej n a ­
w et sposobności s ta rc ia  się przeciw ieństw  naro­
dowych. S a n a c j ę  p o ł o ż e n i a  o s i ą g n ą ć -  
b y  m o g ł o  t y l k o  r o z s t r z y g a j ą c e  s ł o ­
w o  z w y ż y n  t r o n u .

T o  O ŚW iadcM iB iA  ł>7.pf»\m>go j n t
niekąd odpow iedzią na dek lararyę  kom itetu 
wykonaw czego stronn ic tw a n i e m i e c k i c h  a- 
g r a r y u j z ó w .  nad k tó rą  obradow ał wczoraj 
kom itet abstrak cy jn y  Niemców D e k la ra c ja  ta  
brzm i:
*""11 Rolnictwo dotknięto zostało bardzo dotkliwie 
klęskami elementarnemu a przeciwnie opiewające 
sprawozdania rządowe są nieprawdziwe. 2) Woooc 
iego przerwanie obstrukcyi na rzecz nchwaienia 
wniosków zapomogowych jest pożadanb. Uwzględnić 
jednaa należy wielkie polityczne znaczenie takiego 
krnkn dla n a r o d o w e g o  s t a n o w i s a a  Niemców 
czeskich i m i m o  p o t r z e b  r o l n i c t w a ,  a g r a -  
r y o s z e  o d s t ę p u j ą  od t e g o  ż ą d a n i a ,  n i e  
p r z y j m u j ą c  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a s -t u 
t  k i. 3) Agrarynsze niemieccy gouzą się ewentnal 
nie na wykluczenie wniosków zapomogowych od 
obstrnkcyi, jeśli s t r o n n i c t w a  c z e s k i e  z g o ­
d z ą  s i ę  n a  w y k l u c z e n i e  t a k i c h ż e  w n i o ­
s k ó w  od  o b s t r n k c y i  w R a d z i e  p a ń s t w a .  
4) Wobec smutnego poiozenia rolnictwa w Cze­
chach, posłowie niemieccy, szczególnie członkowie 
W /działu Krajowego, powinni także w poza par­
lamentarnej działalności s< arać się o nlgi dla rol­
nictwa.

D rag i punkt tej d e k la ra c ji był przedmiotem 
ożywionej dypkusyi. W  końcu zgodzono się na 
to, aby  wobec istn iejących  stosunków  p r o w a ­
d z i ć  d a l e j  o b 3 t r n k c y ę .  Stanow czej dery- 
zy nie powzięto, pozostaw iając ją  ogólnemu 
zgrom adzeniu w szystkich posłów niem ieckich, 
k tóre  miało się odbyć wczoraj wieczorem —  
O uchw ałach tego zgrom adzenia nie mamy j e ­
szcze wieści, wczoraj atoli już przewidziano, 
że również o ś w i a d c z ą  s i ę  z a  d a l s z ą  ob-  
a t r u k c y ą .

Położeoie w Czechach je s t więc ua razie bez 
wyjścia, —  a  to znów je s t a rcysm ntną progno­
zą dla przyszłej sesyi R ady państw a

Mukdenn, tworząc po drogach smutne procesye wy­
głodzonych 1 doszczętnie zrujnowanych ludzi. \  Nie­
które rodziny umieściły resztki mienia na wózkach 
ciągnionych przez muły. ale takich jest bardzu ma­
ło. Wszyscy prawie idą pieBZo. dźwigając na ple­
cach dzieci i tooołki z ocaionemi rzeczami Idą w 
świat, porzuciwszy spalone domy i zniszczone plo­
ny. Ale uietylko do Mnkdenn chronią się zbiego­
wie; uciekają nawet aż do wschodniej Mandżuryi, 
do owych lasów, w których podczas rozruchów bo­
kserskich tnbylcy chrześcijańscy przez dłuższy czas 
przebywali, żywiąc się jagodami leśnemi Szczegó­
ły te potwierdza „Nortn China Daily News“, pi­
smo wychodzące w Szanguju. Dziennik ten ogłosił 
list pewnego Anglika, osiadłego w Mukdenie, a 
więc znającego tamtejsze stosunki. List ów donosi, 
że Rosyanie zasiewy stratowali, a częścią zabrali 
na paszę dla koni; drzewa wycięli na opał, a na­
wet domy mieszkalne i budynki gospodarcze roz­
bierali, ażeby uzyskan materyał opałowy. Rosyanie, 
zniszczywszy przeważną część swoich zapasów w 
Liaoiangu, wyzyskają teraz i ziemię i lndność w 
sposób barbarzyński.

Przerzućmy się na południe, ao Portu Artura. 
Otóż mówiąc o przyszłych losach tej twierdzy, o 
postępach oblegającTCh ją wojsk japońskich, wspo­
minano częBto o zapasach wody do picia. — Otóż 
Port Artura zaopatrywał się w wodę w trojaki 
sposób: za pomocą wodociągu, za pomocą jeziora 
ze słodka wodą, tudzież za pomocą przyrządów de­
stylujących. Źródła wodociągu znajdują się na pół- 
nocnvm wschodzie od tak zwanego Nowego miasta. 
Źródła te dostały się w ręce Japończyków, którzy 
wodociąg przecięli. Jezioro posiada właściwie tylko 
podczas pory deszczowej dostatei znp ilość wody, 
która zresztą jest zanieczyszczoną i nie nadaje się 
do picia. Przyrządy, destylujące wodę morską, znaj­
dowały się n stóp Złotej góry. Ponieważ nie były 
zakryte przed ogniem nieprzyjacielskim, więc pra­
wdopodobnie zostały zniszczone, albo silnie uszko­
dzone i jak się zdaje nie funkcjonują. Wody do 
picia mogą teraz dostarczać tylko okręty wojenne, 
które posiadają własne przyrządy do destylowania 
wody morskiej Każdy iaki przyrząd ma dwie re­
torty : w jednej gotuje się woda i zamienia w pa­
rę. w drugiej ochładza się para i skrapla w wodę 
do picia, pozbawioną soli. Otóż okręty wojenne mo­
gą miasto zaopatrywać w wodę do picia tak dłu­
go, dopóki miei będą dostateczne zypasy węgla.

Korespondent binra R eutera, znajdujący się 
w głównej kwaterze generała Knrokiego, porówny- 
wując oficerów japońskich z rosyjskimi, tak o nich 
pisze Zachowanie się generałów rosyjskich rznea 
się więcej w oczy i może dodaje żołnierzom wię­
cej odwagi, niż postawa generałów japońskich, któ­
rzy mają na oku wyłącznie służbę swoją i zawód 
Japońscy generałowie nic nie czynią dla publiczno­
ści. Znaczną liczbę zabitych i rannycn oficerow, a 
nawet generałów rosyjskich , obok faatu, że żaden 
g uerai japoński nie zostai zraniony, przypisać na­
leży temu ich zachowania się. Generałowie Japoń­
scy kierują bitwą, gdy Rosyanie trzymają się sta 
re tradycji Skobielewa. że dowódca powinien być 
w bitwie na przodzie. Z japońskich szeregów mo­
żna widzieć białe mundury oficerów, uwijających 
się przed frontem, gdy z rosyjskich szeregów tru ­
dno dojrzeć japońskich oficerów, których mundury 
podobne są do mundurów szeregowców. Gsnerał 
Kuroki i jego podwładni stoją po za linią bojową 
i stamtąd kiernją bitwą zapomoce, t“W -afn  i t-nl* 
fonu

W  żadnej wojnie elektryczność aio grała takiej
t -w ry  r o « ^ i«  t. -Tn.pol <—y v  a i.dy  ] j e r s i
brygady siedzi przy aparacie telegraficznym, któr 
go łączy z dywizyonerem, a każdy drwizyoner te­
legrafem lnb teletonem porozumiewa r.ię z komen­
dantem korpusu. Oddziały pionierów spieszą z ł  ka­
żdą kolumną japońską z drutami i przyrządami 
telegraficznemM telefon cznemi i w krótkim czasi* 
urządzają połączenie elektryczne pomiędzy oddzia­
łami wojsk. — Rosyanie dotąd me korzystają 
w tak rozległy sposób z elektryczności

wyrobów w Stanach Zjednoczonych, to też rządy 
europeitkie wcięły wybitny udział w wystawie, ale 
prywatni przedsiębiorcy nie posnieszyli tam zbyt 
pochopnie. Co do jednej więc rzeczy nie może się^
miasto St. Louis łudzić: wystawa jego nie jest | która najlepiej świadczy o 
w rzeczywistości światów^, ale tylko amerykańską, tych szkól.

zwalczania gruźlicy w szkołach ludowych. Prele­
genta nagrodzono hucznemi okiasKami Podczas 
kmrferSneyi odbyła się wystawa piśmiennych prac 
polskich uczniów i uczenie szkół wydziałowych,

ważności i znaczeniu

Nie daje obrazu nowożytnej działalności i kultury 
szystkich ludów, lecz zaznajamia widza z wytwór

Komisję biblioteczną nzupełniono dwoma człon 
kami (p. Friedberg oraz p. Biederera). Uchwalono

czością dachow ą i m ateryalną S tanów  Zjednoc/.o- w końcu d im agać  się w K rakow ie założen ia  szkoły 
nych Kanady i Meksyku. Tylko w działach sztuk  dla dzieci umysłowo upośledzonych, rozłoź.yć m ate- 
p ięknych i przem ysłu artystycznego indy enropej- ry a ł naukow y, przeznaczony na k lasę  I. posp na 
akie obesłały  ooficie w ystaw ę i n a  16D polu mimo dw a la ta  t. j. że dziecko dopiero po 5 -le tn ie j nauce 
szalonych ceł prohibicyjnych E uropa liczyć może szkolnej tak  jaa daw niej ma p rzejść  do szkół śre

Echa wojenne.
(ńroiy*n* w Mckdeme. -- Kurczę tm 4 korony. — Zni- 
ssczcnC sssiewy. — Gospodarka Rosyan. — Woda do pi- 
“i® "  Porcie Artura. Zachowanie się oficerów japoń- 
4kich i rosyji>*ich podczas bitwy. — Elektryczność na 

usługach wojska.)
Z Mukdenu donoszą, te  panuje tam od dłuższe­

go cza1 J ogromna drożyzna. Za karcze, którego ce­
na dawniej wynosiła na austryacką monetę jkoło 
1-5 halerzy. °b«cnie płacić 4 korony ; równie
4 korony kosztuj® blaszanka niewielka mleka, a za 
m ati puszkę mięs®®j konserwy cena w .ha się po­
między LO a 27 koronami. Korespondent „Daily 
1 -legrarh “ tw ierdzi, przywóz obejmuje głó­
wnie artykuły luksusów® dla oficerów, gdy równo­
cześnie Drakuje dla 'dności najpotrzebniejszych 
środków żywności. Do Mnkdenn przybywają nie­
ustannie gromady chroniących 8ię przed wojną oko­
licznych mieszkańców z bliższycjj i dalszych itron. 
Towarzystwo Czerwonego krzyż* otworzyło z chiń­
skich urzędników komitet, który ma spi®8Zyć z po­
mocą owym biedakom. Dnia 30 września liczba 
ubogich, atórym Towarzystwo Czerwonego krzyża 
udzieia pożywienia, wynosiła 3 5OO głów Zasiewy 
zostały zniszczone, a co jeszcze ocalało, ujega obe­
cnie zniszczeniu, ażeby oddziały japońskie nje mia­
ły się gdzie ukrywać. Jeden z rosyjskich oficerów 
0powiada, że chińscy zbiegowie codzienni* dążą do

Wy  stawa w St. Louis.
Zdaje mi się —  pisze K. E. Schmidt, sprawo­

zdawca kilku dzienników niemieckicL —  że w Eure- 
pie dotychczas podnoszono prawie wy łącznie ■jemna 
strony miasta St. Louis i jego wystawy. Dzienni­
karze którzy przybyli na wystawę, odnieśli prze­
ważnie ujemne wrażenia Przyjechali w chwili jej 
otwarcia, brnęli w biocie po rozkopanych drogach, 
otawa przed budynkami jeszcze nieukończonemi, 
a w pawilonach już gotowych widzieli mnostwe 
pak. w których mieściły 8ię przedmioty wystawo­
we, czekające na wydobycie z wiórów Taki nie­
szczególny widok przedstawiała wystawa jeszcze 
w szese tygedni pe otwarciu i kte przybył w tej 
porze do St. Louis na kilkanaście dni, wracał do 
domn rozczarowany, ażeby słowe n i piórem wziąć 
odwet za owo rozczarowanie. Z Europy echo uje­
mnych krytyk odezwało się w St. Louis i wywo­
łało tam zdziwienie, twórcy bowiem wystawy aie 
poczuwali się i nie poczuwają do winy.

Rzeczywiście wystawa w St. Louia nie zasłużyła 
na te wszystkie zarzuty, któremi ją obsypano. To 
miasto nie tak dawno założone, licząe. zaledwie 
600.000 mieszkańców, nit, mogąc- się mierzyć z Pa­
ryżem, ani mniejszemi miastami europejskiemi. por- 
wałii się na wystawę światową San< ten fakt go­
dny jest pochwały i jeżeli wystawa ma braki, to 
nie można się dziwić, owszem lunae n ileiy przed­
siębiorczość mieszkańców grndn św. Ludwika Chi­
cago pomimo swego wspaniałego położenia nad jc 
ziorem Michigan nie mogło pochwalić się tak pięk 
nym widokiem, jaki można podziwiać w St. Louis 
spoglądając z Plaża St. na wielką halę wystawo­
wą z jej ogrumnemi kaskadami. Pod i\zg]ędem ma- 
lowniczości i ogólnego planu obecna wystawa ame 
rykańska należy do najpiękniejszych

Zewnętrzna szata, łupina —  jeśli tak powiedzieć 
wolno — jest więc uuatną, nie ustępuje nawet, jak 
niektórzy twierdzą, paryskiej: ale jaka jest zawar­
tość, jej jądro? Oczywiście pod tym względem wy­
stawa w St Louis nie może mierzyć się z paryską. 
Paryż jest bądź co bądz ogniskiem europejskiej k jl- 
tury i tego stanowiska nikt mu dotąd nie zdołał 
odebrać. Z wystawy w St. Louis przetrawia się do 
Ameryki północnej, do 100 milionów ludzi — P a­
ryż zwraca się do Europy całej, do obu Amer»k, 
do Azyi, Afryki i Australii. Do P aryża  ciągnęły 
tłumy podróżnych ze wszystkich części świata St. 
Louis nie może ich do siebie przyciągnąć.

Oczywiście fabrykant, kupiec, artysta, i ragną*J 
równie zysku jak sławy, pospieszy prędzej do P a ­
ryża, niż do St. Louis. Mieszkańcy miasta amery­
kańskiego uczynili wszystko co było w ich'możno­
ści, ale tyle sławy, co Paryż, nie ma, j do rozda­
nia Na to nie ma rady. Co do zysków — to i te 
są ograniczone. Fabrykant obcy skutkiem Wysokich 
ci 1 amerykańskich nie może liczyć na zbyt swoich

Ameryce na szeroki zbyt swoich wyrobów. 
Przechodząc do szczegółów podrzędnych zazna 

cza Schmidt, że środki komunikacyjne w St. Luais 
wystarczają zupełnie <Ua ruchu podczas wystawy. 
Kolej miejska jest wyborną, a chociaż w wozach 
często panuje ścisk , to lepiej j echać tramwajem 
stojąco, uiż iść pieszo godzinę a nawet dłużej — 
Podczas wystawy w Paryżu użalano się na zbyt 
małą liczbę omnibusów i wozów tramwajowych, 
na które często daremnie czekali podróżni i wra 
cać musieli pieszo do odległych hoteli. Również 
łatwo dostać pomieszkanie w St. Louis, gdyż koło 
samej wystawcy zbudowano około 3'* tymczasowych 
hoteli, me licząc istniejących już dawniej. Także 
prywatnych pomieszkań i pokojow ma przybysz 
do rozporządzenia poddoitatkiem.

Osobliwości, godnych zwiedzenia ma oczywiście 
bardzo mało takie miasto, jafc St. Louis, które, jako 
osada, istnieje od 100 - a jako miasto, zaledwie od 
50 lat. Mosty, budowle puoliczne, doki , fabryki 
zająć mogą i to nadzwyczajnie technika, ale pod 
względem artystycznym lab historycznym nie wiel­
kie mogą wzbudzić zajęcie Ogromne browary, ta- 
Dryk* mebli, wagonów, obuwia, rzeźnie i fabryki 
przetworów mięsnych <lają obraz przemysłowego 
życia na wielką skalę Hanuel i przemysł górują 
tutaj nad życiem umysłoweiL, jak zresztą we wszy­
stkich prawie miastach »,merykanskicn.
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K r ą k o i r ,  6 października 

Jubileusz Tow- przyjaciół sztuk pięknych w
Krakowie. Uroczyste otwarcie jab'leu»z«wej wy 
stawy Tow przyjaciół »ztuk pięknych odbędzie się 
w sobotę 8 btn. o go<iziai“ 12 w połndnie, w gma 
chu Towarzystwa w obecności prezydynm Towa­
rzystwa, członków dyrekcyi, zaproszonych gości i 
artystów. Publiczność zwiedzać może wystawę od 
godziny 1 w południe począwszy Wstęp na wy­
stawę jnbileuszową dla posiadaczy akcyi 20 hal. 
od osoby, dla innych 1 kor. W niedziele i święta 
cena wstęnu wynosi 60 hal. W poniedziałki dla 
wszystkich osób bej wyjątku 1 kor. 50 h

Z powodu wystawy jnbiieuszowej, urządzają w 
dniu jej otwarcia, tj. w sobotę, członkowie dyrekcyi 
ucztę dla swego zasłużonego prezesa Edwardę hr. 
Raczyńskiego i członków honorowych. Udział w niej 
mogą wziąć wszvscy artyści. Zapisywać się można 
w kancelaryi Towarzystwa d& piątku godziny 6 
wieczór

Raut na dochód tecnnickiego Koła Towarzystwa 
Szkoły ludow ej, jak to już donosiliśmy, odbędzie 
się w sobotę dnia 8 października 19f>4 r. w salo­
nach hotelu -psiac Spiski). —  Na. program
aiożą się produkty* oaó ! ' -orowskisj i Uzamkiej, 
pp. G ab-tjj*  j 7  u ,  Pcezątek o godzinie
ł*l i» v — ■» p a ń  p«.
aó-r n w y ,  i  t ur-jędaje codziennie *v hoteln 
Brio AJ (r I p. Nr 9) >v godzinach między 11 a 1 
w połl in ie , 1uraz 3 a 6 po pofudnio. Wstęp do 
sali 3 korony, bilet familijny (na 4 osoby) 1(J K, 
bilet akademicki p koronę.

Retrospektywne wystawy; meta'owa, starych
haftów, portretów Dyrekior Muzeum Narodowego 
kemunikuie nam ■

Wobec ogólnego zajęcia, jakie budzi retrospekty­
wna wystawa metalowa, przedłużoną ona będzie do 
15 października, poczem z takim trudom nagroma­
dzone skarby przemysłu artystycznego zwrócone zo­
staną właścicielom, a tem samem dla szerszej pu­
bliczności dostępnemi ni** będą. O ile właściciele 
wystawionych przedmiotów życzą sobie je odebrać 
przed 15 b. m-, zechcą o tem zawiadamia komitet 
wystawy pod adresem Mnzeum Narodowego, a przed­
mioty bezzwłocznie odesłani im będą. Zaznacza się 
jednakże, że Muzeum N aftow e bardzo chętnie przyj­
muje w depozyt różnego rodzaju dzieła dawnej sztu­
ki, przedewszystaiem z®ś dzieła wchodzące w za­
kres przemysłu artystycznego, gdyż ten dział jest 
jeszcze w stosunku do zagranicznycn Muzeów na­
rodowych bardzo ubogi.

Po wystawie metalowej zarząd Muzeum Narodo­
wego uiządzać będzie stałe wystawy w tym samym 
pałacyku na, I piętrze. - ' - P i e r w s z a  wp s t a w a  
obejmie majolikę, fajans Porcelanę i szkło przede- 
wszystkiem polskich tabtyk. W ystawa ta trwać bę­
dzie od 2u październik* do 15 listopada, poczem 
nastąpi w y s t a w a  s t a r y c h  h a f t ó w ,  która 
trwać będzie do 15 grudnia, T r z e c i a  w y s t a ­
w a .  to wystawa portretów królów polskich, wo­
dzów, bohaterów i wielkich pisarzy łącznie z wy­
stawą autugrafów, Na dalszym planie jest wystawa 
zegarów.

Zarząd Muzeum narodowego podejmuje wystawy 
te w tem przekonaniu, pouczą one więcej pabli- 
czność niż szereg pr^sttndyowanych dzieł, gdyż
ułatwią publiczności bezpośrednie zapoznanie się z 
orjginałami pierwszorzędnej wartości, których w 
kraju, mimo wszystko, Zostało jeszcZe nie mało.

„Żywy dziennik'' urządzony bed^jo w krakow­
skim „Sokole “ w sobotę 8 bm wieczór po godz. 
8 Oprócz tego p. S. R uprzyjemni wieczór od­
śpiewaniem kilku utworów Wstęp wolny. Spodzie­
wać sio należy, że członko'łle  -dokoła*1 wraz z ro­
dzinami stawią się w znacżnel Jiczbie.

P&siedzenie Izby handi°wuj *  Krakowe od­
będzie się 11 b. m. o godż ^  po południu

Konferencya okręgowa nai"*ł ycieli szkół ludo­
wych rozpoczęła się wczoraj w Kranówie pod prze­
wodnictwem inspektora p y  o b r z a ń s k i e g *>• Wy­
kłady wygłosili pani B ł o t n i c k *  (0 kształceniu 
pamięci), p W a c i ą g # (o nauce kaligrafii w szko­
łach wydziałowych męskich), a P- C h r z a n o w s k i  
(o nauce przedmiotu tego w ^kołach żeńskich). 
W dyskusyi zabierali głos pp. Bieder, Bieroński, 
Silberstein, Maciołowski, S*Pe^°Wski, Lilientnal. 
Drozdowski. Pabzkowski. Syc i radca szkolny 
leski Na zebraniu odbył się także wybór delegata 
nauczycieli do Rady okręgowej mi®jgkiej w Kra­
kowie Na 174 uprawnionych de głesowauii. otrzy 
mał dyr. M a c i o ł w s k i  128 i z*stał wybrany po 
T»z dziesiąty na tę godność.

Przygodne traktowanie uąnki geografii w szko­
łach ludowrch reierowali dyrektor Drozdowski j Spi- 
tzer. Popołudnia odbył się przy przepełnionej saii

dnich.
Cały przebieg obrad swiadczvł o nader wielkiem 

zainteresowaniu się sprawą wycbowanii. nauczyciel­
stwa okręgu i rakowsaiege miejseiego.

Przeciw aroiyźnie w mieście. Wczorai obra­
dowała sekeya ekonomiczna Radv miasta pod prze­
wodnictwem r. m dra Domańskiego, i zastanawiała 
się głównie nad sprawą rosnącej wciąż drożyzny 
w Krakowie. Sekeya uchwaliła wystąpić na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady miejskiej z wnioskiem
0 utworzenie specyalnej komisyi drożyźnianej, zło­
żonej z 5 członków sekcyi ekonomicznej i 5 człon­
ków sekcyi prawniczej i d0 komisyi tej powołała 
ze swego grona radców. Daszyńskiego, Ponikłę, 
Schmelkesa, Staniszewskiego i Łepkowskiego. Odno­
śnie do tej Sprawy postanowiono wezwać magistrat, 
b,v dla obrad tej aomisyi przygotował odpowiedni 
materyał. a to: o stosunkach targowych w mieście, 
cenach giełdowych spożywczych produktów, oraz 
stwierdzenie, skąd te produkty są sprowadzane

Uchwałę wczorajszą sekcyi ekonomicznej powi­
tać należy z zadowoleniem; chodzi tylko o to, by 
uchwały tej powstać mającej dopiero komisyi dro- 
żyźnlanej nie pozostały na papierze, by ule skoń­
czyły się tak jak owe słvnne posiedzenia i komi­
s ie  o tanie mięso, gdzie gmina zakopywała woły
1 krowy, ważyła je, krajała, i t. d., a wynik tego 
był ta k i , że mięso nietylko nie potaniało —  lecz 
owszem u krakowskich rzeźników jeszcze znacznie 
podrożało

Kaloryfery w teatrze miejskim. Na wniosek 
magistratu zgodziła się wczoraj obradująca sekeya 
ekonomiczna na przedstawionv kosztorys nanraw i 
powiększeń kaloryferów w teatrze miejskim i po­
stanowiła przedłożyć na posiedzenia Rady wniosek 
o przyznanie na ten cel odpowiedniego kredytu.

Powiększenie straży pożarnej. Obradująca 
wczoraj sekeya ekonomiczna Rady miastu uchwali­
ła powiększyć pomocniczy personal straży pożarnej 
miejskiej o 30 ludzi od Noweeo roku i poleciła 
na ten cel wstawić do budżetu odpowiednią kwotę, 
a magistralowi ohmyśleć stałe pomieszczenie dla 
zwiększonego personaln straży.

Alarm pożarny Dzisiaj o godzinie 2 po połu­
dniu zaalarmowaną została straż pożarna, że pali 
się na probostwie sw Anny Natychmiast wyru­
szył z koszar jedbn pluton straży pod komendą 
naczelnika p. Nowotnego i co koń wyskoczy udał 
się przy odgłosie trąbki na wskazane miejsce, gdzie 
w jednem z mieszkań przy probostwie św. Anny 
zajęła się terpentyna, użyta do zapuszczania po­
dłogi. Przed przybyciem jednak straży palący się 
płyn domownicy ugasili, wobec czego straż pożarna 
powróciła do koszar.

Przekopanie grobów w kwaterach O, P. Q na 
cmentarzu krakowskim uokonane będzie w czasie 
najDliższym. Osoby, które radeby przenieść na in­
ne miejsce szczątki zmarłych, do dni 14 wnieść 
powinni podanie do magistratu. Bliższa wiadomość

,,Geld Oder Tod!“ Wieczorem dnia 27 czerwca 
b. 1 szedł sooie drogą koło lasu w Byczynie ku­
piec tamtejszy, p Józef Gross, gdy wtem z lasu 
wyskoczył młody mężczyzna, i zawołpł na przecho­
dzącego donośnym głosem: „HalM Stehen bleiben!tt 
Zląkł .gi® okrutnie p. Gross, tembardzlej, że ów 
nieznajomy mężczyzna zastąpił mu drogę i „gieb 
Geld!“ zawołał groźnie, poczem wyciągnąwszy 
z kieszeni rewolwer, zm m zył do Grossa, wyrzekł 
szy krótko, lecz dobitnie „Geld oder Tod!“ —  Nie 
trzeba było tego dwa razy powtarzać p. GroBsow. 
Wnet też wyjął on z kieszeni całą posiadaną go­
tówkę w kwocie 6 koron, którą wręczył wśród 
głębokich ukłonów napastnikowi

Wziąwszy pieniądze ten XX wiean „RauDritter“, 
zniknął w lesie, a drżący z przerażenia p. Gross 
wrócił do swego domu, a nazajutrz o wypadku do­
niósł żandarmeryi miejscowej. Po Krótkim śledz­
twie, żandarm eria odszukała rabusia, którym oka­
zał się Jan  Dudek, wyrobnik kopalniany z pobli­
skich kopalni W ęgla, —  a gdy został przez po­
szkodowanego poznany i gdy znaiaziono przy nim 
rewolwer, został uwięziony i dzisiaj zasiadł na ła­
wie oskarżonych przed sędziami przysięgłymi w 
Krakowie, oskarżony o zDrodnię ranunku.

Rozprawie przewodniczył radca sądu krajowego 
Tranfellner, oskarżał zastępca prokuratora Obtuło- 
wicz. Obwiniony tłumaczył się, że owego wieczoru 
był tak pijany, że nie pamięta co robił, a napad 
jego ua GroBsa był więcej żartem i dla żartu od 
zywał się do niego po niemiecka, gdyż nie myślał 
go wcale obrabować, a tylko Gross, przestraszyw­
szy się zawczesnie. oddał mu dobrowolnie fi koron.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, trybunał skazał 
obwinionego Jana  Dudka na 10 miesięcy ciężkiego 
więzienia, obos.rzonegu postem co 14 dni.

Z Wieliczki piszą nam: Dzięki zabiegom tader 
czynnego i energicznego swego naczelnika p. Kle­
mensa Reichera. urządził oddział kolarzy „Sokoła* 
w Wieliczce 2 b. m. wyścigi na szosie podgórskiej. 
W biega nowicynszoiy 5 kim. pierwszy przybył
Konrad Uhl (12 m. 40 Bek.), drugi Michał Mieczy- 
sławski (13 m. 19 sek.p trzeci Jakób Uhl. W dro­
gim biegu o mistrzowBtwo oddziału kolarzy wielic­
kich 10 kim. zdobył nagrodę Zenen Pak (23 m 
56 Bek.), dr agi przybył Steian Kasprzycki (23 m. 
58 sek.). W biegu trzecim, zaprzyjaźnionego od­
działu kolarzy podgórskich, 7 kim. pierwszą nagro­
dę zdobył Władysław Bohra (18 m. 27 sek.), dru­
ga Jan Wańtuch ,18 m, 28 sek.). Czwarty bieg 
ogólny 7 kim. pierwszy przybył Jan Bisztyga (14 
m.), drugi Roman Korwin (15 m 31 sek.), trzeci 
Stefan Berger (15 m. 33 sek.). W piątym biegu 
pocieszenia 3 kim. pierwszy przybył do mety Fer­
dynand Adamowicz (6 m. 10 sek.), dragi Jerzy 
Kontny (6 m. 26 sek.). Ntdto ponad program urzą­
dzono bieg tandemów 1 kim pierwszą nagrodę zdo­
byli WeiBS—Rudy (1 m. 19 sek.), drudzy przybyli 
do mety o minutę później: AngeluB i Lenart.

Wyścigi te, poraź pierwszy w Wieliczce urzą­
dzone, wyDadły wspaniale, to też nic dziwnego, ż» 
niezliczone tłumy puoiiczneści z zajęciem sledzBJ 
zapasy dzielnych kolarzy. ,

Burm istkem  m ias ta  Bolechowa wybrany *0- 
stał p. Ignacy Schindler, aptekarz.

Zbibgi z w iezienia stanisławowski®!!0 21 la*
liczący Stanisław Męsko, ukazany na 5 ciężkie-

nader zajmujący wykiae pr«f Bujwida ua tem ®,^go więzienia za kradzież

94 ' DmÓW spaliło się w osadzie Nowe Miasto 
powiatu płońskiego, gubernii warszawskiej.

Pożar W RzeSZOWie. Z Rzeszowa donoszą do 
„Słona Polskiego11, że palą się zakładv fabryczne 
tamtejszej akcyjnej garbarni.

Pożary. Z K o s z l a k  (Zbaraż) piszą: Dnia 3 o 
z. m. po południu, w czasie silnego wichru, wy­
buchł ogień w samym środku wsi i w przeciągu 
kilku minut znioZczvł doszczętnie 15 gospodarstw 
wraz z budynkami i wBzelkiemi plonami.

anoka piszą nam: Wiec przemysłów wraz 
z wystawą wyrobów przemysłu krajowego odb rł 
się w niedzielę 2 bm. w sali „Sokoła*. Wystawę 
zwiedziło kilka tysięcy osób tak z miasta, j_ik oko­
licy. Wiec, na który przybyło kilkaset osób, zagaił 
p. T o e g e l ,  prezes tutejszego komitetu pomocy 
przemysłowej, poczem przewodniczącym wvbrano 
posła do Rady państwa hr. J. Potockiego." Pierw­
szy referat wygłosił dr R. Battaglia, który mc wił
0 znaczenia przemysłu krajowego i agitacyi, aby 
wyroby krajowe miały zbyt tak sam przynajmniej 
jak towary obce. W pięknem swern przemów lenin 
wskazał dr Battagia na utwór Wyspiansniego: 
„Kazimierz Wielki*, gdzie poeta przedstawia roz­
pacz tego władcy, twórcy dobrobytu narodu, gdi 
zobaczył, jak dziś z nędzy lecimy w przepaść roz­
paczy. Od szeregu lat trwa konieczna akcya o za 
chowaniu języka; ua cóż jodnak przydadzą się te 
wysiłki, kiedy językiem tym będą mówili tylko nę­
dzarze. Kto pragnie przyszłości ojczyzny, ten nie 
frazesami, ale akcyą na pola ekonomiczuem. przez 
popieranie przemysłu krajowego, może prz< jść z
wydatną pomocą.

Drugi referent, dr Olszewski, wykazał na cy­
frach stan naszego przemysłu, wsuazst na brak 
poparcia ze strony publiczności i zachęca' do gor­
liwego żądania od kupców, aby w sklepach swoich 
trzymali tylko wyroby krajowe. Aby zaś publi­
czność upewnić, że wvrób jest naprawdę krajowyt 
przedstawi}, że Liga pomocy przemysłowej na to­
warach rzeczywiście krajowych daje swoje marki 
ochroniło. Towary, opatrzone taką marką (dotąd 
mają taką. markę bibnłki, bloki, papier listowy) są 
sporządzane z materyałów krajowych i siłami tra- 
jowemi.

Po dyskusyi uchwalono rezolucję, wzywająca 
wszystkich obecnych, aby przy wszelkich zakupnacł 
dawali pierwszeństwo wyrobom krajowym przeć 
wyrobami obcym i aby tym duchu oddziaływali 
na swoje otoczenie.

Z Ostrawy Morawskiej piszą nam: Tutejsie 
K010 Tow. „Szkoły ludowej* urządziło w minioną 
niedziele w Domu polskim wieczór ABnykowski. — 
Odczyt o Asnyku wypowiedział redaktor ..Głosu 
lndn śląskiego* p M a y e r ,  zas w czasie odczytu 
dla tem lepszego zrozumienia jioety wygłoozono kil­
ka jego utworów Na szczególniejszą wzmiankę za­
sługuje deklamacys panny Maryi Bobrzyńskiej, na­
uczycielki szkoły polskiej, która wygłosiła wiersz 
„Pod stopy krzyża*, dekiamacre p Kooeka „Miej- 
m, nadzieję* i kierownika [p. \Vojtałov icza „N* 
pobojowisku* Po odczycie odegrano znaną sztnkę 
Zubrzyckim „Za sztandarem*, wreszcie chór czy­
telni witkowickiej pod kierunkiem nauczyciela p. 
Kojzare odśpiewał kilka pieśni narodowych. Żywy 
obraz do pieśni „Tysiąc waleczsych* i „Alegorya 
oświaty* według wzoru marek Tow. „Szkoły luao- 
wej", dopełniły całości wieczorku, który wypadł 
nader wdzięcznie i dodatnie na zebranych uczynił 
wrażenie. Udział publiczuosci był bardzo liczny. 
Zauważyliśmy nawet kilku reprezentantów miejsco­
wej inteligencji czeskiej.

7m ^rli.
W Żółkwi umarł Julian O l e a r c z y k ,  kupiec i 

radny miasta.
W Bazylei zmarł Łazarz B * o d z k i, znan, bo­

gacz kijowski zwany także „Królem cukrowniczym* 
Rosji.

Ze świata.
Sprawa p Ign. Milewskiego Z Końcem b. m. 

przed sądem powiatowym dzielnicy Josef3tadt w Wie­
dniu odbędzie się rozprawa karna z powodu skarg, 
które p. Milewski wniósł przeciwko wiedeńskiemu 
adwokatowi dr. Ottonowi Frischauerowi z powodu 
obrazy czci. Dr Frischauer poczynił Milewskiemu 
poważne zarzuty i otiaiował przeprowadzenie do­
wodu prawdy.

Restauracya katedry płockiej. Tak donoszą 
„Ecne Płockie*, projektowany w kated-ze płockitj 
ołtarz sw. Stanisława Kostki, patrona m łodzieży , 
rodaka, a urodzonego w dvecezyi płockiej, ma być 
wykończony w ciągu roku. Postawienia ołtarza z 
białego kararyjskiego marmuru podjęła się jedna 
z firm krajowych za 7500 rnbli. Rzeźbę w mar­
murze „statuano* wykona specyalista rzeźbiarz 
Brak tylko funduszów, dotąd bowiem zebrano na 
ten cel 1700 rubli, ao wypełnienia więc całej su 
my jeszcze daleko.

Pomocnik wirszawskiego oberpoiicmajstrż
Z Warszawy piszą do „Wieku Nowego*:

Ciekawą figurą ostatnich miesięcy zaczyuał być 
agent Weisman, naczelnik biura śledczego „prawi 
ręka* oherpolicmajstra nat. Nolkena Jest to ter 
sam Weisman, który był głównym agentem śled 
czvm Rosvi w Belgradzie i „pałnił służbę* tan 
podczas królobójstwa. Do Warszawy sprowadził go 
bar. Nolken jaKO energiczną siłę do zrobienia tu 
„porządku*. Weisman istotnie wziął się d z ie ln ie  do 
rzeczy. Ustanowiony „nad łapaczami*! zaczął od 
tego iż kilku z nich nagonił za łapownictwu- To 
mu zjednało ogromną iv mieście sympatyę- Ale p. 
Weisman, nie pozwalając bra* łapówek, sam ju
brał, co się dało. W ysta rczy  szczegół, iż na sa
mym początku urzędowania zamówił sobie urządzę 
nie do swego nowego mieszkania za 10.000 ru­
bli!... Łapowkażerstwo p. Weismana tak obrzydłe 
bar. Nolkenowi, iż swoją „pran ą rękę* pewimgc 
pięknego poranku ®o 24 godzin dynnsyonował 1 
odesłał w krótkiej drodze do PetersDurga. Wedle 
obliczenia domniemanego -iPraWa ręk a1 bar. Nolke- 
nit zdołała w przeciągu trzech miesięcy zagarnąć 
okrągłe ' 40-000 rubli samych łapówek. Aie te2 już 
go niema w Warszawie. Tak się skończyły rządy 
p. W ei8inaDa.

Bzy I kasztany zakwitły « wielu ogrodach w 
Warszawie.

K atastro fa  w Sandom ierzu. Bnin i  *>■ m po-
połndniu- przy robotach przebudowy d. Klasztoru 
Benedyktynek na s«minaryum i duenowno, zawaliła 
się ziemia j z»svpała pracujących murarzy. Zarzą- 
QZono natychmiastową akeyę ratunkową, lecz, po­
mimo wysiłków, młodego Biernackiego wydobyto już 
nieżywego- Trzej inni otrzymali ciężkie obrateria. 
Czwartego w stanie beznadziejnym odwieziono de 

\ 8zpitaia. t
] Dezerterzy rosyjscy-' Co starostwa w Czer-
niowcach przyprowadzono przedwczoraj przeszło 200 

j dezerterów rosyjskich, którzyprzeszli przez granicę 
Bukowiny w Nowoslelicy. Ponieważ ludzie ci wy-

1 kazali tlę dokumentami, starostwo wypaśuiło ich na

Piątek, 7 Października 19U4.



w o! noś'' i pozwoliło im przebywać w Ozeriiiowcarh 
i okolmy aż do czasu g<H otrzymają pieniądze na 
dalszą podrdź. Przuważna część zbiegów chce wy • 
jechać do Londynu i Nowego .Jorku.

Zaburzenia antiżydowskie. w  :1P r |tn .  K ra j.1
p£ło»zo.ią zoetała lista osdb, skazanych w drodze 
administracyjnej na areszt za usiłowanie wywołania 
jgzruehów antiżtdowskich w Jekaierynosławiu Ma 
mocy postanowień obowiązujących gubernator miej­
scowy skazał na areszt dwumiesięczny 6 osób. na 
miesiąc 1 osobę, na trzy tygodnie 7 osób i na d-. a 
tygodnie 2 osoby.

Niezwykła zbrodmarka zasiadła przed sądem 
karnym « Hamburgu. Jest nią niejaka Wiesowa. 
kob eta 45-letnia, b. akuszerka, oskarżona o pięcio- 
krotne zabójstwo, otrucie męża, zamierzone kilka 
krotne zabójstwo, namowę własnej cork; do nierzą­
du. krzywoprzysięstwo namowę do kizy woprzytoę- 
stwa i sfałszowanie dokumentn. Przeszło 2 lata 
gromadzono maten dl. obciążający oskarżoną, a 
śledztwo prowadzono nietvlko w Niemczech, ale 
w Anglii, Franoyi a nawet Ameryce, ponieważ 
w tych krajach przebywają ci, którzy utrzymywali 
stosunki z akuszerką.
„ Rzezoiarz B e r t h o ld i,  tw órca sto jącej u Wjazdu 
“ o portu  nowojorskiego olbrzym iej s ta tu y  wolności, 
um arł w Paryżu.

Jenner z łapany! Z Hamburga telegrafują: De­
fraudant Jenner, który, jak wiadomo, uciekł z W ie­
dnia, skradłszy na szkodę niemieckich Kas oszczę­
dności w C zechach sumę 235.000 koron, został 
wczoraj a r e s z t o w a n y  w H a m b u r g u .  Zoł- 
nie,,. policyjny na ulicy poznał go po podobień­
stwie do fotogiafi, i naiycnmiast aresztował Jen­
ner bronił się uporczywie, wskutek czego przyszło 
do bójki, w której Jenner został raniom-.

Według tej wersyi. Jenner aresztowany został 
w Hamburgu w nocy z wtorku na środę. Tymcza­
sem |ak z Wiednia telegrafują, policya tamtejsza 
nie rtrz^mała, dotąd z Hamburga żadnej, arzędowej 
wiadom°®Cl 0 uwięzieniu tego defraudanta. Policya 
wiedeńska przypuszcza tedy, że rozpowszechniona 
z Hambnrga wiadomość polega na mistyfikacyi. Po-
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6kiego znajdojemy szereg aforyzmów i wierszów 
albun owycb, pisanych o naszym humoryście przez 
w  bitnych przedstawicieli literatury, od Kraszew- 
ikiefo począwszy, a na Sitmkiiwiczu skończywszy.

\V rą mże numerze znajdujemy po raz pierwszy 
nową rubrykę p. t. „Chwila bieżąca w ilustracyi", 
prz'nosząca szereg aktualnych wizerunków i foto 
graifij, odtwarzających najgłośniejsze zdarzenia chwili. 
Odnośnie do tej rubryki redakcya prosi za naszem 
pośrednictwem pp. fotografów i amalorów-fotogra- 
fów o łaskawe nadsyłanie jej (Warszawa, Nowy 
Świat, 47] okazyjnych fotografij wybitnych działa­
czy na polu nauki, sztuki, przemysłu itd., eraz 
zdjęć v aMniejszych wydarzeń i wypadków Foto- 
g tie. o ile zamieszczone zostaną w „ Wędrowcu “J  
będą honorowane.

Poradnik  językow y za m iesiąc październ ik  
przynosi następ u jącą  tre ść ; „L ogika a psychologia 
"  j ę z y k u p r z e z  Tł. Z aw ilińskiego, obfitą rub rykę 
zapy tań  i odpowiedzi, „Pokłosie językow e11, oraz 
„R o z trz ą sa n ia 11.

Przybyszew oki na  scenie  w iedeńskiej. No­
wo założony teatr wiedeński „Das intime Theat.or11 
wystawił w dniu 4 b. ni dramat Przybyszewskiego 
„Dla szczęścia-1 pod tytułem „Das grosse Gliick“. 
Krytyks wiedeńska ocenia utwór Przybyszewskiego 
jako płód pierwszorzędnego talentu, aa którym duch 
życia nowoczesnego odcisnął silne piętno.

— „Nowości ilu stro w an e11. W tych dniach uka­
zał się pierwszy numer czasopisma tygodniowego 
ilustrowanego, wydany w Krakowie pod powyższym 
tytułom. Typ pisma wzorowany jest na wiedeń- 
skiem „Int.eressantes B la tt“, przynosi bowiem same 
ilustracye chwili bieżącej, portrety * tekst do nich 
uzupełniający. Numer zaleca się obfitością artyku­
łów i materyału obrazkowego. Jako redaktor pod­
pisany jest p. Wiktor Nimhin. Wydawcą i właści­
cielem jest p. Aleksander Ripper.

Ostatrre wiadomości.
— W s p r a w i e  p a r a l e l e k  s ł o w i a ń s k i c h

Nad rzeką Hun.
Tokio. Doniesie B iu ra  R eutera  R o sjan ie  u 

w ażają  Tienlin za g tow ną podstaw ę sw oich

dalej, że wybrany obecnie poseł L ityńsk i przy­
ją ł m andat nie dobrowolnie, kazał mu go bo­
wiem przyiąć kom itet centralny. W  dalszyn

ODeracyj i zbudowali tam  *ortvfikacye. Ja k  , ^  • u u a łs ię  mówca wykazać n a a u ż y a  wy-
L t . /  nhu„.......... i; , aw „  knłn b,orrze  tak  przy wvooracb. jak  i przy samym

akcie wyborczym.
Dr K o r o l  postaw ił wKońcu wniosek o uzna 

uie wyboru posła L ityńsk iego  za nieważny. — 
|  o przemówieniu re fe ren ta  członka W ydziału 

'ajow ego dra W er«szczyńskiego uznano w 
głosowaniu wynór posła L ityńsk iego  za ważny.

P rzy  weryfikacyi w yboru posła A ntoniego 
1 e o d o r  •  w i c n a  posła okręgu wyborczego 
hirodyskiego poseł ńi K o g i l n i c k i  żalił się 
na rozmaite nieprawidłowości, jaKie m iały miej­
sce przy wyborze. W  głosow aniu uznane wy­
bór za ważny. W »ai ;zym ciągu  posiedzenia 
nznał Sejm za ważne wybói posła hr. Mieczy­
sława B o r k o w s k i e g o  z okręgu  w yborczego 
borszczowskiego i posła Teofja M erunowii 
z okręgi wyborczego lwowskiego.

licra wiedeńska utrzymuje zawsze, że Jenner błąkaj w Opawie i Cieszynie donosi „Die Zeit“ na pod-
8ię gdzieś po Morawach stawie dobrych, jak zapewnia, informacyj ż‘ pre-

Zjazd ap tekarzy  Obraduje w Wiedniu, przy u -jz jd en t Śląska ma złożyć w Sejmie śląskim ad- 
uzial delegatów z całego państwa austryaokii go ,! czenie, celem utorowania drogi dla zgody z Niem
a także Bośni Hercegowiny. Wczoraj przedstawił ćami. Prezydent rządu krajowego oświadczyć mifowiny. Wczoraj przedstawił 
di Seidler referat o uregulowaniu stosunków apte 
karskich pizjezem oświadczył się przeciw projekto-

ządu krajowego oswiaaczyc ma 
w Sejmie, że rząd nie odrzuca projektu założenia 
osobnego słowiańskiego seminaryum nauczycielskie

wanym zm ian'm , uważając za lepsze zachowanie 1 go wobec faktu, że Niemcy domagają się zniesienia 
d o t y c h c z a » o v > 1 temu. \ad  referatem wywiązała ! paralelek. z których i Słowianie zadowoleni ire  są. 
się długa dyskus.ya _ | Dalej ^  awz(ęjędnf życzenie Niemców, ażeby ów

Blondynki zni ają. Prof. Mason, antropolog iu zakład słowiański n ie  z n a j d o w a ł  s i ę  a n i  
gtytntu Sr tbsona w \VaszyDgtoniej tWl rdzi> że i w (j p a w  i e ,, o i w C i e s z y n i e. ponń vaż —  jak 
blondynki stają się coraz rzadsze i ,.e. jeżeli ,ak I powiada „Zeit11 -  „jeden z przywódców stronni- 
dalej pójd-zie, to za ilkaset lat nie będzie nawet j ctwa słowiańskiego oświadczyć, że Słowianie
siaau po nich. Dowodzenia swoje opiera dr Mason nie obstają przy żądanio. ażeb; założono słowiań- 
na obserwacyi, Fe blondynki posiadają mniej sił j skie seminaryum w Cieszynie lub Opawie". Znie- 
żywotnych, ż j j ^  rócej. mniej mają dzieci i gorzej j sienie paralelek czeskich już w r. 1905 miało już 
przystosowują 819 do życia wiaikomiejskiego, niż postanowić ministerstwo oświaty, gdy paralelki pol- 
brunetki. _ . Hue w Cieszynie mają nadal jeszcze pozostać. Po-

Złośliwie I dając tę wiadomość dziennika wiedeńskiego, zazna-
Jaki ten pan budowniczy dumny ze swych czarny, że Polacy pragną osobnego seminaryum tau- 

e(,rek! 1 czycielskiegn, ale seminaryum polskiego z siedzibą
Boć to jedyna w asność, której jeszcze ni1 w Cieszynie. Zakład „słowiański11, wspólny dla Cze- 

obciążył hipoteką. j chów i Poiaków. P«*a Opawą i Cieszynem, n. p.
w O straw ie  Polskiej, wcale się nie asmiecha Pola- 

Mianowania i Drzenidl-nia. Presyde it ministrów za kom, a z newnnścia i Czechom, 
mianował radiami sadowym, sekretarzy; Włodj-ónrersm pewnost ą
Litym* eg z Sokala dla Kamionki; Jar.-sława Lepkie­
go z lódka d'a Bukowska, oraz sędziów powiatowych: 

inusza Garlickiego z Podhajec dla Podoajec, Maryana 
nvHT,kiowicza z Radzierhowa dla Radz: echowa 
Sędziami powiatowym; idjuiktow-. 1-e ic. a 

go z 1 .umnowa dla ZaJetzczyk, dra Jar a Rutkowskiego 
|  U stfyk dta. Gwoźdzca, dra Józefa Mir :ońaki«go zKa

K r t i n i k a  l w o w s k a . _____

Rocznica K cic iuszkow ska we Lwowie Wy-

słychać Rosyauie obw arow ali się iakże koło 
miejscowości H u . t "  mil na północ od Mukde- 
nn i wznoszą także s z a ń c e  n a  p ó ł n o c  od 
T i e  ni  m  u. Rzeka pod Tienlinem jes t n i e
m o ż l i w ą  d o  p r z e b y c i a .  Ruch wojsk ro­
syjskich, jaki można obserwować potwierdza, że 
Puropatkirr zamierza stawić opor Ojamie przy 
przekroczeniu rzeki Hun.

Pozycye rosyjskie.
Londyn. Korespondent r s ian d a rdu '‘ dowiadu­

je s i r  że oDroune pozycjo  rosy.l*'1 ,f c iągną się 
na praw o od M akdenu wzdłnż rzeki H an  az 
do F  o 1 i n.

Zapowiedzi nowej bitwy.
Londyn. G e n e r a ł  K u r o k i  P 0 S t ó P u j e  

n a p r z ó d  z wielką roztropnością Ułt b r o d z e  
z . J a n t a ?  d o M u k d e n u .  Przednie patro le  
jego arm ii w yprzedzają brygada stanow iącą 
w łaściw ą straż  Drzednią 0 % riile Szpi^gowic 
chińscy poinformowali już  ja p o ń s^  kw a­
te rę  dokładnie o nowych stano*,iskac,h 
i o zam iaracł1. Kuropatkina Przestrz™- dzieląca 
lewe skrzydło rosyjskie od przedn‘cb *Łrazy ja ­
pońskich, w ynosi już tylko. 5 Rosyauie 
fo rty tikn ją  silnie pozycye s'waje na głównym 
trak c ie  między T u s z u n  a ‘i1 j t n 1 i a  i p r z y ­
g o t o w u j ą  s i ę  d o  e u e r g ' , : z n e g o  od-  
o o r u .  ■

Nowa wycieczKa floty rosyf^'ej 2 Portu 
Artura

Lonryn. Pod r>o fem A rtu ra  p»on]e Wzgledua 
cisza. Do „Daily T eleg i a ph“ doaoszą z fjzi{n 
że w tw ierdzy zachodzą liczne w 7 P a d k i  t y ­
f u s u .  K rąż j także  pogłoska że « czorai w po­
łudnie eskadra rosyjska z n ó w * J  P 1 J  n ę  ł a 
Z p o r t u ,  aby przebić się  przez Ao t9 japoń­
ską. U jrzaw szy j e(jnak pm ill c0bą w s z y s t .
k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  admirała iOgo po 
krótkiej w alce, której OT̂ b m t  :eszcze me zna­
ny, w r ó c i ł a  p o d o b n o  d o  p o r t u .

Japończycy o p0rCj9 Artura.
Londvn, /.rótlla m iorm acyjne japońskie z a -

p r z e c z a j ą  s t a n o w c z o  wiadoffl°śc“iom ze
strony rosyjskiej, ja k o b y  s tra ty  Japuoczyków 
podczas ostatnich w alk p(lfl portem A rtu -a  do­
sięgać miały co najm niej 10000  ludzi; n i e
b y ł y  o n e  a n i  w p r z y b - i ż ^ n i n  t a k
w : e l k i e  Japończycy  dodają żc naw et n a j­
większe s tra ty  japońskie  nie zmiftDUl P°^ożonia  
Portu  A rtura, k tóry  jed n ak  w końcn zmuszony 
będzie do kapitu lacyi. Co wi°eej, nawet w ra ­
zie wręcz niepraw dopodobnej klęski Japończy ­
ków pod Mukdenem, sy tu a c y a  tw ic t^ y  pozo­
s tan ie  beznadziejna, d o p ó k i  t y l l ł 0 , Ta P o ń -  
c z y c y  p a n o w a ć  b ę d ą  n a ( ] m o r z e m .

Następstwa wojny-
Londyn. Do „Mornmg P o stu donoszą z Mo­

skwy, że na usilne prośby generał-gubernatora 
Moskwy, w. księcia Sergiusza, ograniczono licz­
bę powołanych pod broń rezerwistów z okręgu
wojskowego m oskiewskiego do ?f>0 .000 . W ie1*?, 
książę oświadczył bowiem że w nu*e powpła- 
aia pod broń miększej liczby — p o w s t a n i e  
w_ o k r ę g i :  m e s k 5 g r o i j j ę  p j j i »■
s i I e n i e e k o n o id i c z u e, zv taszcza w p . ze-

dWp l7 vSd0ntL^ a- ? 7 a r ’ ,dsW  BWwarzyssenU rękodzielników „Gwiazdn- u- m ? ś l 9  zmobilizowanych rezerw istów
^ 18 6 » " “ ■>' -ii. • * , ł  s r o d k ó w  1 0  * » “ •

Kctykach do Tarnopola; Władysława Gola. h .rskiego,: n’° roczi,)cv śmi«.-ci Tadeusza Kościuszki, naczel- 
uaczelnik_ gądu powiatowego « Hwoźdct; dc Si»nlsia' - n '^ a naro<fo polskiego w r. 1794 , zmarłego dnia 
wowa; Fiiemona Latoszyńskiogt ze Stanisławowa d° 15 po-zdziernika 1817 r. w Solurze vv s ; . „ „ r r i  
S'trvm dm  i„„ r.i.„i.»raV  »crn   . am]u  I  I I . . .  rt . . oz^djeaiy* '

0  rozdawnictwo zapomóg.

Z kolei zabra1 głos W ł o d e K  w spraw ie o- 
sobistej i odparł zarzuty, podniesione przez po­
sła  Stapniskiego przeciw niemn i przeciw  aru- 
giemu delegatow i kom itetu dla rozdaw nm tw a 
zapomogi, przyznane1’ w zeszłym roku dla po­
w iatu  bocheńskiego. Mówca oświadczył że za­
kupiono wówczas di a ludności na siew żyto i 
pszenicę, w prawdzie po cenie wyższej, aniżeli 
ówczesne ceny targowe, bo żyto po 17 7 5  kor. 
za centnar, zaś pszenicę po 2f  kor., ale dla­
tego, że było to  jnż ziarno odczyszczone, a ce­
n a  i egu b y ła  jeszcze nizsza, aniżeli ceny zboża 
na siew przeznaczonego W obec tego zarzuty  
pos. S tapińskiego co do pokizyw azenia  ludno­
ści przez kom itet są  bezpodstaw ne.

Stryja ar Iryderyku Jakubowsk łgo, naizslnka s!ł'la Ziazd delegatów  Związku Sokołn . J  i*ial 
powiatowego w Kamionce Strumiłowej. «jo Rrw»": ; „  '  k nchwaJił zwołać ziaed L i  W-^
Ignaceg. Dz łowicza n a c z e l n i k a  sądu pow. I.ubaczo- Zw.ązk Uinwa ac zjazd delegatów w dnia

* ’ i odsłonięcia kolumny, Mickiewicza we Lwow ieieżeH
o-  __________________________________ t * . ? *

wie du __ __
Piezj d»nt ministrów zamianował komisatza poiriatc uroczystość ta  odbędzie się najpóźniei » kiińcem 

'fve?u Antoniego SchuL.sa sekretarzem namiestnictwa. pajy ^ ernifea Poniew aż term in  oddł0ujv̂ a  K0lamny

. 2 ta.end.rza W piątek 7 październiKa: BirgiWJ wó \ ™  z°®‘ał “d^egatów'
1 Marka p. w w sobotę 8 października: Laurencyi i ek obrad zj % podany zostanie do
Pelagii; niedziel? i  października W incenteg" K s wiadomości tow arzystw  s.ikolich w osobnem piśmie, 
dłubka. . . | tudzie/, ogłoszeniam i w dziennikach

J J 2 S T W .  K T C T J J a / S i S l S S ?  w«m mm
J-’nia 6 . fUdzieruika o cmic, y iauo otan baromeuu 'g ła sz a  w dzieninkacn, ze „ powodu nieporozum ień 

fdfi u tuir termometru H  a C.; w iatr zachodni. | natury finansow ej pomiędzy rządem  a W ydziałem
Przepowiednia coutralŁLgo w ite-.r,-logicznego zaKiado krajow ym  pomimo rozpoczęcia roku a łk o ln e w  kli- 

* W ieM n dla Oftb yi zachodmoj m dz.en S p a z d u r-1  J u n iw ersy te tu  d o f i /  f  „ tn
n i k a -  z . c n m u - z - i  i e  z m i e n n e ;  o p a d .  ] -  - .  - „ „ m i l i n i k i  v „  m e o t w a r r t o .

^ m u n B  Zwiedzenie pollklin . N miostnik hr. Potocki
" zwiedził dzisiaj przed P«'ndniem poliklinikę opro-

G a b i  y e l a W  ( K r a k ó w )  ku Wadiany przez dyrektora dra TatarczUcha Namió- 
snrzedaie i najm uje —  fortepiany, n ia n i-1 stn.k ■ 0i,.„ ,;i poliklinice cała -„ j Lunuje, snrzedajf i najm nje 

na, narm onie i p l a n o l e  — 
siczne — nowe i p r /e g ra r  
gpiaty —  bez zaliczki

fortepiany, piani 
krajow e i zagra - 

—: za gotówkę i

*tnik zabawił w poliklinice całą godzim, a na od-
chodunm w pisał się do księg i pam iątkow ej.

Nowe gniazdo soko le  powstało w Dublanach 
]»od Lwowem, starani.m p. Maryana Nowickiego

Repertoar Teatru lwowskiego.
'V piątek .Publiczny tajem nica" Wolffa,
W sobotę: ^Capstrsyk *

Z teatr a wojny.
Ju ż  od wczoraj w ieczora nadchodzą wiado­

mości, że armie jap 1 u^kie r o z p o c z ę ł y  n a
  —  c a ł e j  l i n i i  ą j ś p y ę  Z a c z e p n ą .  P rzednie

Teksty objaśniające &T8 ’ . pon Pióra Feliksa i straże japońskie usiłowały w yprzeć Rnsyan z
J »«iuinkjeg o , Stanisława W it lewmza i 8t Lacka wje !n pozycyi między rzeka H ur a drogą z Muk-

frimości nantowe, literaclie i aftjiycm.
— „Sztuka pilska11 zessyt IX , Lwów— War-

s*awa d  Alteuberg.
W zeszycie f.'m znajdujemy barwne reprodukeye 

następujących ubrazow: „Jeździec" p 10Łra Micha 
łowskiego. f c \ > Zd ^ %  do St„mbułu. Juliusz,  
Kossaka11 „Dorwid" *fana MalcZewSkiea0 i K a
« . . .  B * t o * «  r « 3 S »

Do >dr dzieł sztuki, w tym zeszycie r^produko. 
d ,n ' ' ’Q ■ chwalebnie świadczy 0 za leK i o»Cj 
m lT ' na cm.ast zadowolić może ton
“ u “-y^ s t ó ?  objaśniających, które zamiast fBd

określoną charak tery stykę  om awia .
i ^  olśniewają czytelnika fajerwerkiem

objaśniających, a sprawiających
— „0 Murot11*6 Walki z wiatrakami.

, L n  Z » l «  L » . »  H r.d c .- , Pod p 
tnim „Przewodnik^ rof- dr Oswald Balcer  ̂ 0Dra. 
i-iiwauir swej obronvDanhowym 1 literackim jj 
w Hradcu. ’ w-vr,owiedzianej przed sądem

Jana p ie trzyckiB
zały się nakładem Towa° "RpRehsy światła11 oha- 
Lwowie. Jest to tomik na*.ysjiwa wydawniczego W« 
nego poety. Okładkę i tekst', 6̂^8ZyĈ  “tworów zna- 
suuki Stanisława W  y & p8j azd l“ią prześliczne ry- 
wnictwa niniejszego zami6ści* k '.e ko.  Z wyda- 
niejsa^ recenzję. niebawem obszer-

— - W ędrow iec1* poświęci,
znakomitemu Karykaturzyście p r J?‘ u jm ',r »wój 
/. powodu Ro-lecia jego działalnośej0’,; r^ WhklfcIlia 
('.,ł;i niania! zw artość numeru wype,n/!'-vst.vcznej. 
r.Azijowe i humorystyczne KoBtrz6« sk,H
y stępie ona  jUbllatl, yri-rsz Or-ota. P r ó J 01 **
łow umawiają,.y,%J| dzjajalUość malarską Kostrżew-

denu "O Pendzihu, a iakkoW iok w kilku  miej­
scach zostały odparte, nic zaprzestały  ofenzy- 
wy. Dziś aonoszą, żc już także cała arm ia ge- 
nc’ ała Kurokiego zbliża si do rzeki Hun, a  
tem samem do Mukdenu. Wszystko, to wskazu- 
je, że spodziew ana od tak  daw na nowa w alna 
b itw a je s t już bliska. Oczekuje je j również z 
l^jA czkow ą niemal niecierpliw ością “prasa  ro-

a
K u  k tó ra  w yraża nadzieję, ż e  g e m :  r a  

, ;r ° r- a t k i n  p o d  M u k d e n e m  z d o ł i
Na  u 0 < l w e t  z a  L i a o j a n g .  

jawii ni zasłntf,,ifi także don 
wzmocniony,., znaczny ch . oddziałów japońskich ,
chód od M'Uk de”bandam i‘' Chnnguzów11, na za-

okropnycb :,ap°r t  generała Stoessla o ostatn ich  
?ara  który doszedł0 HW aIkacb“  P° d Portein A r'

d a ,e obecnie , E n ropy drogą na Ozifu
p ; Ł a .  Rzec. t , t liros^ ska M ency a
A pu -opeiska n r 7  e , nd atoll< żp mimo to p r a S a  enropej.aa  przyj%ła  ̂ n i e d o w i e „
r z a n i e f f i -

(Telegramy o^ 1 rhw‘' z g października.)
Brisbone. Nadeszła tu wiadomość, iż  w i­

d z i a n o  d w a  r o s y i s k i e  o k r ę t y  w o j e n ­
n e  k o ł o  p ó ł n o i n y c h  w v b r ł r ż y  A u ­
s t r a l i i -

Z Sejmu krajowego.
(T elegram y „N. Reformy" z 6 października).

l.wuw . Na dzisiejszein posiedzeniu Sejmu od­
czytano szereg petycyj, które kolejno popierali 
posłowie Schaetze1, Mazikiewicz, S tapiński, Hu- 
ryk, ks. b iskup  Czechowicz i K reuipa . Przy pe- 
tycyi o zapomogę z powodu klęski posuchy dla 
pow iału bocheńskiego zabrał, głos poseł S t ą ­
p i  ń -sk  i, zaznaczając, że dlatego popiera sp«- 
cyalnie tę  petycyę, ponieważ p rzySnana z ran- 
dnszu krajow ego w roku u- egł.Ym zapomoga 
została b e z p r a w n i e  p o b r a n ą ^  albuwiem 
część je j w płynęła do kiesz"11' dwóch jedno­
stek, z k t ó r y c h  j e d n ą  b y ł  p o s e ł  Z d z 1- 
s ł a w  W ł o d e k .

M a r s z a ł e k  podnosi, )rz.V popieraniu
petycyj nie może być żadnG d y sk u sy i; nie na­
leży też oskarżać w tedy, Rtrona przeciw na
nie 'noże się bronić. (OklaSkl!

S t a p i ń s k i  Z araz na t® idpbwlem.
M a r s z a ł e k :  Poseł Sfc8Pińsk i n i® ma głosu.
R » y s k i uzasadnia  wu,os . 0 przyznanie

3000 K rocznej pensyi wd°wie po Tadeuszu 
Romanowiczn odesłano do kon>isyi budżeto­
wej.

T o m a s z e w s k i  uzasadh ' 8 br ° je k t ustaw y
o poborze sp łat od ira ja tk dw P o leg a jący ch  
naieżytościom  ekw iw alen to^y1 rzecz k ra ­
jowego tunduszu szkolnego; °desruno do komi- 
syi podatkowej.

Tensam poseł uzasadnia DaS ^Phic wniosek, 
ab> na  zaliczki zw rotne na ptacfi d la  nauczy­
cieli ludowych w staw iał Sejiti coro czrie  do bn- 
dże.u pew ną kw otę; odesłano 0° komisyi szkoI- 
nej.

U r b a ń s k i  Minczysław uzasadnia w niosek 
z w ezwaniem  do W ydzi^u  Kratowego, aby 
przedłożył p ro jek t utworzenia ruuduszu poży­
czkowego dla gmin w celu założenia w arsz ta ­
tów  dachówek cementowych; odesłano do komi­
syi budżetowej.

F r u c h t m a n  uzasadniał wniosek z żąda­
niem, aby  rządjfjak najrychlej utw orzył w S try -  
j n  wyższą szkołę realną 1 sem inaryum  nauczy­
cielskie żeńskie z językom  wykładowym Dol­
skim odesłauo do kofflis.vl szkolnej.

Do komisyi dla refo1™ ag rarnych  w ybrano 
P ł o c k i e g o ,  do konńsy: Dodatkowej O le ś n i ­
c k i e g o  i S k a i k o W l k i e g 0j poczem p o ­
stąpiono do dalszej dys^nsyi nad w e r y f i k a  
c y ą  w y b o r ó w  
s k i c h.

Nagłe wnioski.
S a l a  uzasadniał w niosek nagły  o udzielenie 

doraźnej zapomogi pogorzelcom m iasta  T o p o ­
r o w a ,  ks.  K a z i k i e w i c z  o doraźną zapo­
mogę dla DOgerzelców kilku gnun pow iatu raw ­
skiego, ks. E f f J D O w i c z  dla m iasteczka To­
porowa, ks. B o h  ( z e w s k i  dla gm iny Jakło- 
rów pow. przeiiiyślańskiego. W szystk ie  te wnio­
ski przekazai Sejm kom Lyj budżetowej.

S t a p i ń s k i  uzasadniał w niosek nagły w 
spraw ie przestrzegania przez w ładze polityczne 
ustaw o dezeruoraob wojskowych z państw  są­
siednich. W niosek przekazała Izba komisyi 
prawniczej-

W i t o s ł a w s k i  uzasadnia dw a w nioski i )  
o zniesienie ram py kolejowei w Kołom yi, ode­
słano do kom isyi kolejowej. 2) O założenie 
w Kołomyi sen inarynm  nauczycielskiego żeń­
skiego odesłano do komisyi szkolnej.

M e r u n o w i c z  w dłnższym w ywodzie do­
maga się w ydania polecenia W ydziałow i k ra ­
jowemu, ab> w ziął pod rozwagę spraw ę 0dku- 
pna przez k ra j domen i lasów państw ow ych i 
dóbr fundacyjnych w Galicyi, adm inistrow anych
przez rząd M ówca domagał się, aby w daii-rm 
razie k ra j obiął w zarząd te  dobra i p ań stw , 
płacił ren tę , odpow iadającą dotychczasowym ą0. 
chodom, aby  w spraw ach tycb naw iązał ew en­
tualnie rokow ania i Sejnmwi przedłożył wnio­
ski Odesłano do komisyi gospodarstw a k ra jo ­
wego.

N adto na d risie^zem  p/isiedzesiu Saim® , od-
eeytado nast^pnjącę wnioski: S z w e d a  o przy­
znanie iDH.OOO Koron mieszkańcom pow iatu ży- 
w h tk ieg o , lo tk n ię u m  f a ^ k ą  posuchy, S t a ­
p i ń s k i e g o  o i>»zposrednie ta jne  pnwsze-cnae 
sówae prawo głosow ania do Sejm u, B r n n . -  
c k i * g o c uwolnienie gmm od wszelkich opłat 
na cele wojskowe. M e r u n o w i r z a  o oddanie 
kopalni soli i w arzelni pizez rząd krajow i, 
T y s z k i e w i c z a  o przyznanie pogorzelcom 
Sokołowa 100.000 koron pożyczki, V a y h i t -  
£ e r  a o założenie w 7'arnnwie żeńskiego semi- 
naryum  nauczycielskiego, M a ł a c h o w s k i e g o  
z projektem  osiawy. nadającej gminii m iasta 
L w ow a prawo pobierania op ła t od spadków na 
rzecz ubogich.

Interpelacye i wnioski.

W  końcu odczytana in terpelacye, a między 
temi E o n a c z e w s k i e g o  w spraw ie reguła- 
cyi ^w icy ; G ł ą b i ń s k i e g o  w spraw ie z a m-  

n i ę c i a  k l i n i k  w uniw ersy tecie  lwowskim; 
S z w e d a  w spraw ie nap isu  „Saybusch“ na 
ctacyi kolejowej w ,ywen i K r e m p y  w sp ra­
wie za mianowania w iceburm istrza w Dębicy 
przez s ta ro s tę  w Ropczycach, Jagoszew skiego.

izoiizinm kw adrans na 3-cią zamkną* mar- 
Si 0,ek posiedzenie, naznaczając następne na so­
botę, godz. i i  rano.

L.W0W. N a ju tro  została zw ołaną komisya 
gminna na godz. l i  rano i klub dem okratyczny 
na godz. 7 wieczór.

windLwości lecz do w ym iaru  spr awi«dliwości 
w myśl konsty tucyi W  końcu pisze H e-old: 
„W asza E kscelencya zaznaczyłeś w mowie do 
przem ysłowców, że ustaw iczne usuwanie się 
stronnictw  oraz innych czynników  od spraw  
realnych je s t  przyczyną sm utnych obecnych 
stosunków. J a  widzę co innego, widzę w tem 
następstw o u c i e k a n i a  r z f i d n  od takich za­
dań ! jego nieszczerość przy przeprow adzeniu 
zasadniczych u staw  państwowych

Stannw>sko Gulowa zacnw.ane.
Berlin. Z dobrze poinformowanego źródła ao­

noszą, że z powodu nń'spodziewanego a n iew ła­
ściwego wmięszania się cesarza W ilhelm a do 
spora o reerencyę w księstw ie Lipne-Detmold, 
s t a n o w i s k o  k a n c l e r z a  f l u l o w a  m a  
b y ć  s i l n i e  z a c h w i a n e .

Odpowiedzialny red ak to r i wydawca: 

M i O x i a f  K o n o p i ń s k i .

M D L N l l ^ E .
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzę od 

Redakoyi).

r 'odzlękowaHte.
W szystkim , K.ór^y okazali nam  współczucie 

w nieszczęściu, jak ie  nas przez śm ierć naszego 
najukochańszego syna, ś. r  Józefa, boieśnie 
dotknęło, w szczególności Przyjaciołom , Kole­
gom, oraz Chórowi za piękne w ykonanie pieśni 
żałobnych i Szanownej P . T. Publiczności za 
wzięcie udziału w smutnym obrzędzie pogrze­
bowym —  składam y sera oczne staropolskie „Bóg 
zapłać11

Józefowie Nowakowie.

Dr Stanisław Kwiatkowski
powrócił i ordynuje, ja k  dawniej,

ul. Grodzka, L 37, I p. (2 —4 po poiudniu). 

O  k u l i & l a

D r  A d a m  L a n g i e
powrócił i ordynuje nrzy ul Sław kow skiej, 31.

Miód lipowy lub stepowy
z w łasnych p asiek , w 5 k g  puszkach p-' b R- 
miod do picia W 4 litr . gasio ’k»eh po 5 K 50 h 

op łatn ie w ysyła 2796 2 3
Józef Czajkowski w Skale nad Zbruczem.

z k u r y j  g r o j n w i e j -

Dr mod. Gustaw PretzeL
lekarz-dentysta, stomatolog,

b. asysten t Polik lin ik i w Berlinie, raieszsa 
obecnie 2807 2 3

ulica Floryańska, L. 5 pierwszo piętro.
O rdynuje od godziny 9— 1 i 3— 5.

U lL G 7 ' 7 J i n m “  pismo i r 7tvc,“lD- poświęcon*
I obrnnib interesów właścicieli 

-ei Inc sc. uraz mieszkańców miast i miasteczek w Ga 
li-yi. Prenumerata kwartalna 2 kc*ony. U767 lo

Redakcya w Nowym Sączu, ul. Matejui-

Dr B *a f a l  Li and  a u
*j*!7 cliorob ózieci, oowróciJ.

Ui Dr t l» , I 47. Telefonu n r 491.

* Kursa telegraficzne.
Wiedeń, fi października.
Akcye austryackiego itasłada kredytowego U78 — 

Akcye węjperikicgo Zakładu kr siytowegi "'89 —. Akcye 
^nglobankn 284’—. Akoye Un-Jniiankn A41-6C. Akcye 
Landerbankt 4S6" —. Akcye J -u z re re in u  664-76, Aki ye 
Bodencredit 974 —. Akcye GLicjjakiefco rsanl a hipote 
ocneuo 549’— Akcye kolei państwowych «IS5'hC. Akcve 
kolei południowej 87 f>o kolri E ioe tja i 421fto
Akcye kolei północnej 6’SS - .  Akoyr kolei czerniowie 
ckifj 679 —. Akcve Dpm. 408 Akoyc R udl Jnranyi 
697 —. Ąki y« Praskiej Towarzystwa ie laz  iej,o 243T —. 
Akcye Faoryki broni 6°7;—. Akcye TWeckii tytoniowe 
348- -  . Akoye Gań„/J"tie ś Karpnckiegi Towarzystwa 
naftowego 1 'T2 »-• ®1% raCyec,w*®i| rekie mdenm izaryjne 
—•— Rp«tu majowa 100 . R en ta  ior^nowa aastryacki.
IC O '- . R enta koronowa wa»®raka 9H 10, 66 1. L u X
Towa.z s r» a  kredytowego “ emskiego 99 60 4•/, Liwty 
Banku hipoteoznego 9® » Listy Banki h ip jte
rtwnorwrt i ni *7(1 5 /n ^18t̂  hiyoteotnego 112 —
* e i8 g jk u  krajowego 98-40 />/,•/, Lisry Banko*

4 / ,  l isty Ran komunalne obUgac/e Banku kra-
krajowego 101 galicyjsaie obligacje propina-!yjn«
jowege 100 ^  k( pożyczka krijowa i  1898 r. 9ł T 
99-16 « U gańcy] , wow.ft 97'26. Uisy tureckie 1*4 —

Telefonie® i teiejralrae 
wiadomości „N. Reformy11

z dnia 6 paźcsziernika.
Salcburg. Dziś otwa-to tn dziewiąty zjazd 

Izb lekarskich
Salcburg. W pałacu arcybiskupim rozpoczęły 

się dzisiaj tonfereneye arcybiskupie pod prze­
wodnictwem kardynała Katschtliamra.

Z Sejmu czeskiego.
P rao j Na dzisiejszem posiedzenia denna cze­

si tro poseł di 6axa zglosu wmosea, żąuają cy 
zaprow idzenia nowszechnegc tajnego praw a

P raga Po przemowie nan  lestn ika  Condenho- 
vego postaw ił poseł Nowak niem ieckiej pa-- 
£yi ludowej wniosek obstrukcyjny  o kontro lę 
protokołów posiedzeń sejmowych ad jesien i r. 

90?, M ar^ a łek  zaznaczył, że nie dopuszcza 
tego wnioskn i podd go pod głosow anie do­
piero, gdy na porządku Auiennyn będzie 8pra_ 
wa weryfikacyi pratoKołów. W obet te g 0 ^  
poseł NowaŁ swój wniosek. -  Poseł Ue it ^  
Ljoeił wmoses o imienne głosom an ie  n afi g 
^nym  urlorem. N astąp iła  10-m inutow a Pa Uza

Ust otwarty do dra Koerbera
Praga Poseł H erold ogłasza w v ,Q ’ . ,

L istach' lis t o tw arty  do d ra  Koerbl

lxisy ‘nreot ie 1 *4' 

8.4DJ. Spirytus 54 00—Ó4T0 »t»4j.
4°/0 1 „ i / c ik s  miuat* Lw® *
Murki lfo -46 . R o»lp 

Cukier 26*76—26.8

Nt ^ S r ° P o  beuocbotnym p rc rb iig : ^  bl
dapeszteóskie kupna w akcjac  yw)wych podwyż­
ka ren t.

Cennklr Izby handlowej 1 przem ysłow e 
w Krakowie

i  6 października (godn. 1 w {,ołndnk ,
I. Wlluty.

Rubin pauieruwe . . — .
Murki niemieckie 
"'rajki Danie; uw,
Dwndiiestofrankówki w słóoie "

i  ;/ r i .t -  . . . i  **’ tustuwne.
Listy * aWsn|L Pre® hipot. i l l  119 -

4*/0 . Banku hipoteczr. 101 50 109 50

pł»c„ ę a tją  
258 96 964 Un
117 90 11” 6"
9t'i — 15 50
IV — 19 10

4 V / .  Listy z J L .  -  98 75 » i 76
4’/, Listy za st. 116 Banka krijowego 101 95 10S Sb
i ’ ń Listv banku krajowego 99 — “  7R
j u • 2&1 Tnw Lru/ł nieuk. 99 504-/

98 76
f>*l. To w. kred. siczn. nieok. fM* 50 1O0 9B

4^-letn. 9H 50 — —
* ae-letn. 89 — 100 —

Snrawdzanib wyborów.
W ybór posła R u i  r  ° f a  z okręu-u wyborcze ...s „aOT.  ............. uu „  ,1BrK

go czortkow skiego uznam Izba bez dyskusyi polemizuje z jego ostatn ien  m61̂ ’ W k^

S l ' zabra ł gios dr K o r o l .  Podniósł na

100 85 
98 75 
97 5c 

108 —

98 to

90 -

Wn t r a i - l S^ eg°  Drzem0l^ n 'a ’ d ra  Sawczaka J y A y  mn
„utrącono w  tym powiecie dlatego, iż wziął • t  l)0w0ii,nv 
ad z ifł  w se< esyi Rusinów «  S e jm F  Z asnaczjł be' 3 10W J

innego, jah  tytko w y k o n an a  Ą
danie je s t przecie lojalnem i Ule
izad krzywd> rnnym, np. N iem con" D- Ko3;' --------------

do s t ,.Zeżenia jjijggpra-1

III. ODlIgaoy i pożyoz^J
*.{» Galicy Iskie obllgsoye priGnscyjnt 99 26 
J* P o iy c ik a  krsjows c * 1893 . . .  88 75

1 /» Pożyoika i r ;»e»  Lwowa . . .  96 50
l‘/ ,8/n Poiyoika Iiw iw a . . . .  101 -  . . . .
'*/« Obligac komunbIlb Banku kra;. . l oa 75 idb 50
i 1/ ,8/ Obligaoy® komun. Bankn kraj. . io i 25 109 35
4% OWigaoye kolejewe . , 98 60

IV. Losy.
esy miasta Arakowa 86 —

V. Akcyt
^oyi Ba- ku hipotf :xneg we L -oWj„ 547 —
^o y u  Rank Gal. dla h. i p w Krak — — 
kkoy* holei Lwów- Ge; owo* „n* . . 578 —

VI. Publiczne ztplsy długi
l*/,,*/* wspólna renta p»pieruvr 99 60
i"/,» /• wspólna rerta srebru. 99 50

4•/, renta koronowa anetryacks . . . .  99 60 
f/o  zent* knronowa węgieraks 97 so

slocra 
atoola

5 6 0

100 — 
KK- — 
1-0 — 
98 —

1 19  » f  1 J #
J18 60 11# 30

me
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Były muzyk wojskowy
udkieia lekcyj rortepi .nowyon w łatwy .posób 
zrozumiale Warunki przystępna. M arki e 

w ieii K u rn ik i 4. 9819 1 3

Realność
bndyuek sskoluy, wraz z zabudowaniami 
gospoda'caemi i ogrodem w Łobzowie 
je s t d o  s p r z e d a n i a .  BI ższa wiado 
mość w Zarządzie szkolnym w Łobzowie. 

9810 i e /

C a .7 w  rodzinie obywatelskiej p o -  
■ ■ ^  dla *-oh panien z całem
uiraymaniem do wynajęcia zaraz.

Bliższa wiadomość S zcze p ań ska 11, 
II p- I. m- 9. sef* i s

f! r  <9 R  V  4 .

ZL J 1

G\

L. 989 904. 9817

K o n k u rs .
Zarząd powiatowe. Kasy dla chorych 

w Nowym Sączn rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę laarftarsa 1 ka­
sjera.

Ubiegający się o tę posaae onowią- 
zaai są wniesc na ręce Przewodniczą­
cego Zarządn Kasy udokumentowane 
podania najdalej do d n i a  31go p a ­
ź d z i e r n i k a  1904. przy podaniu dat 
urodzenia i szczegółowego cnrricalnm  
n ta e , jak  również wykazać, iż w razie 
zamianowania złożą kancyę służbową 
w kwocie 1000 koron. — Kandydaci 
z egzaminem z rachnnkowoici pań 
■twowej m ają pierwszeństwo. — Płaca 
wedle kw alifikacji.
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych

Prze wodmczący 
A d a m c  t y k .

Ekonom
lat *7, żonaty, bezdzietny, z 9-letnią 
p raztyną w większych i postępowych 
gospodarstwach, wszechstronnie wy­
kształcony w zawodzie rozum; eiący się 
gruntownie na uprawie buraków cu­
krowych i hodowli lrw entarzy. przy tom 
energiczny, uczciwy i pracowity, posza- 
kuje posady ekonoma sam o^tnego Iud 
pod zarząd na ordynaryę. zaraz lub od 
stycznia, Adamski, Stanisławów, Li­

powa 02. 9801 1 3

Mleczarnia doDrem położeniu 
z a ra z  d o  s p r z e ­

d a n i a .  —  Adres poda Administracya 
„Nawej Reformy". 9798 s 3

W arunai jak  lat 
abiegłych.

Ceny bardzo o- 
miarkow&ne.

i|D om  P o lsk i
Orowej Maryi Dobrowolskie!

l i a d z a u j  U', waui w j i  o r - r t -
9419 9 9

V  n l i h r i r  t . U U U l  y  njch b » i wiek
puka od dr. 3'50 do 3 50 n > -  slalom i 8-ko-
amra paprśki psi ta od sir 8 80; prawdziwe

iaarotdskls kanarki. wyborne śpiewaki od itr
9-—; dnia tielons i caerwune. jui oswojone,
papafi od str. 11'—; praktyczne klatki, i/wnośó,
dala, stota rybki, aoly angorakir mai 5ki. różne
-aa* r i kary i t. d. wy tria pocą tą nandel zoo-
.ogirłry K W4 LTŁRA w H rakow la , sl.
Stawkewtka 10. Takśe wypycha się tanio ptaki
i awiarsęta. Wls<kl wybór różnyoh ezyato aso-
wyah paów. Cenniki bazyt aa nadeal. 10 h marki
OsSr. cal® ! Nie trzymając żalnych agen-
Mw więc ieh «c na prowincyę z towarem nigdy
ale wys/iam Oatraegam piaoto ss n interna-
Wir traed bakami, którzy j lienem' ptacatai po
pzowtneyi podróżują* — przedstawiają się jako
wyataZay na flrmi, aaago będę prawnie do-

doenodził 9509 7 15

Bilety wizytowe,
zaproszenia ślubne i balowe, e t y k i e t y  
jednokolorowe i barwne, karty  adresu 
we. nagłówki na listy i koperty, dy­
plomy, obrazy, plany, mapy, plazaty, 
kaiąleezki oszczędności i t. p. wykonuje

f e th l  irtystrcmo-utoeraricniT i M m i i  

P IL L E H A  i Spółki
L w ó w , Ł y o a a k ó w  3 .

h58S 19 19

Dla Pań
k u r e a  r a c h u n k o w o ś c i  p a ń ­
s t w o w e j ,  r g ó i n e j ,  o r a z  k u ­
p i e c k i e j  ^ p o j e d y n c z e j  i  p o ­

d w ó j n e j .

? o  o  o

C 9 » ‘ < s o a  
pod firm a 

9 3 8 9 9 3 1

© w © e  « © e  
ooooooooo

c  c  © a  a  ® ®

Mam zaszczyt zawiadomi'• P T Publiczność, że otworzyłem p ie r w s z y  n a j t a ń s z y

U f f i Ł O A Z Y M  M E B L I
w Krakowie, przy ul. Flory ai.skiej L. 36 , I. p.

K .  D U D Z I A K
gdzie równocześnie przeniosłem swój renomowany

Z A K Ł A D  T A F I C B R S K O  - D E k O B A C T f  - > N  z
sc u l i c y  F l o r - y a ń s k i e j  Ł> 3 7 .

Posiadając na składzie wielki wybór mebli przeważnie krajowych, jestem  w możności 
dostarczyć iak najlepszych mebl1 po najniższych cenach. — Na smadzie ntizym uję stale: 
kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i sa^n ó *  jakoteż pojedyncze sztuki; 
ponadto meble blaszane, mosiężne i lustra od n a j s k r o m n ie j s z y c h  do najbogatszych. Również 
sofy wszelkiego rodzaj i. okrycia meblowe, materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki i t. p.

Dziękując za dotychczasowe łaskaw e względy P. T. Publiczności, polecam się i nadal 
łaskawej pamięci j < .  D U D Z I A K .

Zakład św. Józefa
w

(Q)

da. ml; ziemniaków j»da„ ych
* /U w w  sp rzeda w oałości lub wzęściowa 

Biuro ogrodnicze. Lwów. ul. Hetmańska 8. 
9717 5 5

f i  hi 31 Hi# smaczne i zdrowe w donu 
i l l l j  j na miasto od 45 d" 60 ct.

w pensjonacie ..llkralna1', ulica Kar­
melicka 40, I I  p. ‘̂ 78Sł b 4

Dom piętrowy
żebrz- »ię rontujący. pod bardzo koreyatnemi 
warunkami zaraz do sprzedam!®. Ze wzglę­
du aa budować iię mający w pobliżu port, 
wzrost wartości zapewniony. Bli»sza -r'-ido- 
mośi u właściciela w Pół-r-aiu. ul Micfciewi 

cza 1. 88 2781 2 3

M a s ł o
bardzo dobre i świeże wysyła pocztą 
“w 6 kg. peszkach opłatnie za zaliczka 
8 K 40 h za 4l/t uetto L e o p o l d  

WindatMl, T ym ow t. 2«u8

U n u rn Ó Ó  I K o łd ir  D“ PnoŁu, wierzch
H U n U u u  . i ip6d jednakowy, 4o uiytka 
* ib i strom. zedz-fycz&j ledrintki* i ciepłe pe 
•ł* lfi-5'i. 18, l-iO do 99 K ołdry atl»*ow« 
jedw abne pe złr. 90. 25, 80 do 40, do na- 
byńa tylLe w ipeoyalmaj pracowni kołder i 
s 'era o w Jó se fa  Sohuatera. Lw ów  ul. 
Kopernika 6. 29'it 14 30

J C B U ^ R

6. ARMAT0WIC2
Kranów, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów -* lo ty « b  *
n r e b i n y c h  najgustow niej szych
w największym  w wyborze.

Z a t iiana, tndzież naprawa Di 
żutery. sumienna i punktualna.

ma U. Gebethnera i Spółki w F utorr
i^lUECA

Aerou
Bujak Fi dr. W ieś zac.hodnid g a lioy jik a  u schyłku  X IX  w.
D arnnski Adam. Bona Sforza ..........................................................
Dróbecki-Birm y S ł. S e n  C a r a ,  obra* d r a m a ty c z n y ......................................
K . a . St. Indyw idualizm  najkrąńcowszy. S/.kiC socjologiczny 
Kobyliński St. Beati, tragodya • • ...........................................................  .

— Ironia, t ragedy ...........................................  2'—
K ram ch ar A l. M is o e l la n e a  h i s to r y c z n e  I J  ......................................... — 50

— T ow arzystw o królewski# przyjaciół nauk 1 8 0 0 —1832 
Monografia historyczna. Księga III. Czterolecie przedostatnie 
1824— 1828 z ilustracjam i ................................................................ 10'—

Krechotciecki Adam. M ro k ,  pi i wieść na tle łustorycznem XVII w. z cy­
klu , 0  tron" . . .  ................................................................

Leszczyński E d  Jolanta. poom*t dramatyczny w 1 a k c i e .......................
Ostrowski-Aałeez St. Przed bursę, pomieść historyczna z X T wieku

z cyklu „Półksiężyc a krzyż"  ..................................................
Polskb. sztuka stoaowana- Z. 1 • M atert iły 7 t a b l i c .......................
Kodkicwicp Ja n  Al. Pierw sza politechniki Polska 1325—1831. 

(Monografia w zakresie dziejów nowożytnych, wydawca Szymon
Askenazy. tom VI) .  ..........................................................................    .

Sporzyhski K . D ziw y uiekicryoznośoi. 47 rycin w tekscia 
Staszaeyk A. Dwaj przyjaciele, obraz sceniczny w 1 akcia
Storhng K. Nastroje  .......................................
Tryiow sk C. d r  N a c y o n a i n y  ro o h  R u s in ó w  a  S io e e

I>o n a b y c i a  w «  i«‘ 1* b  n i ę g a r i i i a c h .  ^744 2 6

3*60
150

3'50
3 '—

2'60
1'60
r —
2'—
1'—

r !■i Ij Wielbi w/Wr tanieli nowoSd
j w wełnie, flanelach, barcha^^ch, leowabiu 

i konfekcyi aamskiej, pofeca

2785 2 6

Kazimierz Kochmański
k  o fieya ł ra c h u n k o w y  s k a m u . 

P l a o  M r  t e j ) c i  l  3 ,  U  p .

C lu ń s k ie  s r e b r o  p o  c e n a o b  ta  
5  b r y c a n y c h  u a  e k ia d a ie
p '  —̂  l o

Obwieszczenie.
Kasa oszczędnośi i m ia«ta P rze­

myśla ro zp u m e k en k u rs  na posadę 
D y r e k t o r a  r e f e r w u tA  7. ch a ra ­
k terem  u rzędn ika z p łacą roczną 
7200 koron i dwom a jpiącioleftia*i 
po 720 keron.

Kandydat na tę posadę w inie* w y­
kazać
1 )  w adom ośc' potrzebne do badania 

i za ła tw ian ia  spraw  skai bowych 
i w esklow ych;

2)  znajomości b u c h a lte ry i;
3) wiek, odbyte s tu d y a  > d o ty ch ­

czasowe zajęcie;
♦ ) znajnm ość języka polskiego ! n ie­

m ieckiego w ałowie i piśm ie;
5) n ieskaz ite lny  ch arak ter.

Posada n ad a sa  zostanie prow izo­
ryczn ie  z praw em  do stab ihzacy i 
wedle uznan ia D y re k c ji  i W ydziału. 
Po uzyskanej s ta b iliz ac ji d y rek to r 
re fe ren t nie, może m ieć innego za- 
wodowegu zajęcia.

P odania w nosić należy  do D y re­
k c j i  k asy  oszczędności w P rzem y­
ślu do 2 0  p a ź d z ie r n ik a  b. r, 

W yc ąg z in s tru k c ji ,  określa jącej 
obow iązki ły re k te ra  re fe ren ta , do­
stać  można w K asie oszczędności 
w Przem yślu . ^74® <j 3

Przem yśl, dn ia  27 w rześn ia 19U4. 
Dyrekcya Kasy oszczędności 

l > r  F r .  D o l i ń s k i .

I
*•?

JKagazyn jt-mryka Sekwan?
Kranfiw, Grodzkt 13. Telefon jtr 43.!

P róbk i n a  ż ą d a n ie  o o ła tn ie .
2f*0 9 9

t l  x x i -

do magazynu towarów wschodnich
i  S f c a *

B r a k ś n ,  B j a « h  * 5  fo l* ® k  O  - n k u  d » l i ę y j y h i « g « )

i s u ż n a  ®Dejrzeć n *jszlacbetnie.]s>:e 25S1 5 t

Dywany Perskie

S ł a b o ś ć  m ą s k ą
■kutki KCłególn. iłjnyoh grzechów r iło- 
dośei, innyrh uaduiyś niszczących
idiowi*. ja t pewnie i trwale je ueunąii,. 
poucza ledynie w Ucznyoh wydaniach 

38 rozpowszechniona kziąiki 34 8«
D p a  R a t a u ’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

ryziące znalazło w niej objaśnienis 
■wych cierpień, a za nzyciem kuracyi w tej 
ksiązoa zaleconej odzyskało zupełną zwą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się kziaikę i kuperoie fr a n c o
prze,, VarlAga-Kaq;azli*B.F.Bi*rey
tr  Ł lp ak u . Nennarkt 91.

W  4ra ov. la a a  na składzie kzie 
garnia J . TM. H lm m a lb la a a .

Ameryka.
O d JaaO  ■ H a  v m  ^  j j ^ d ą  so b o tę .

Bilety do nabycia przez
L I N I Ę  F B A N C I C S K Ą .

D obry i szybki przewóz, znakom ite  
s tn y m a n ie  w raz z w inem  i ijKjprem.
B ila ty  nolei am erykańsk ich  do każdej 

s ta ry i po zw ykłycn cenach.
Bliieze szczegóły zadarmo prz^syia

Franzosiscbe Unie
ffłUdoń. IV ., ^eyrjngergaggB 8.

_____________9997 8 11

Z Drukarni Literacki*; (przedtem brmą Nowa Drtfkar*ia Jagielleńska) w Krakowie u), lagieliośzk- ld.

n i—

Parowa fabryka mydła i myuełek toaletowych
założona w r lń74 — j 0(j firjaą

poleca swoje ZTltbie z dobroci

fflTDŁA .ofO PRANIA
Speeysonie poieoaw gatanki zMMttł&je* f  

markuri oUironnemi i Hrml jak
My'#*' z sy ren ą  
M ru *  z K rakus eze 

M yił« karaw anow e % wielWądefl»
Uydła mego wyreao »ą **4awfł *ai »j4*ł,a* i oazezędne. 
dlatege naitańaze — — -' l*e aaoyciii wzzeizie.

Marki te bywają naśłaSe- 
waae dlatego proszę iądad 
wyraźnie mydła de prrnir 
tylko z powyiszemi mar­
kami i 2 moją firma, wyai 
•aiętą ia  kaidym kawałka

729 81 e

pod firt°4 ^
1 . R ią c a  i (Jbiua^ski w Krakowie

p r z y  u l .  » » ■  ( ł e r t r |1^ ł  .  P * ć  R r .  4 ,  di j7 |
wyrabia pod aontrolą komisyi Przemysłowej Pow. 1 si Krak. pole(X)ni> przez toż Tow,

w o d y  m i n t i p a l n ©  s z t u c z n e
^ipewiadająe-i ik.adem chemicznym wodom ■ BILCWKoJg GIESHUhBT.SRSKIjBJ. 

SMLTBBSklBJ, VK HY. MAKYENBADZKlEJ, HOWBra,T KISSTM+KN, tadzie
a p e c y a i n e  j e o a n io ł e

J‘k; litową, bromową, jodową, ie lsz ijt^  kn aś“ 4  oraz r*Mr l e r z a  i z« a o .- w u la e  
z przepiiu Frof. jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w nptekaoh i droguoryaob Cenniki ńa żądanie france.

dla osieroconych chłopców
r a jc o w ie ,  u l.  K a r m e l i c k a  fi ( i  

poleca na  sszon jesienny: 
Szczepj owocowe w doborowych g a ­
tunkach ; k rzew y owocowe i ozdobne. 

1 W ielki w ybór roślin  doniczkowych, palm 
w szelkiego rodztiju; sześć p ar W aw rzy­
nów ogrom nych rozm iarów  po nader 
um iarkow anej cenie. Cebulki kyaoyn- 
tów po cenie 20, 25 i 30 h; do sadze­
n ia  w grttocie 16 h za sz tukę; tu lip a ­
nów po 10, 12 i 16 h za sztukę. Kłę 
cze konw alii, k tórych  mieć będziem y 
do 80.000 sz tuk ; do pędzenia 20 kor., 
zaś do posadzenia w gruncie  5 koron 

za 1000 sztuk. S7«4 3 o 
C ennik n a  żądanie prz«sy}£ się opłatnie.

Słuchacz filozofii
r. matematyk i historyk) posiukaja la­

kuj.)- 2gł.«izaiia przyjmuj# Administracya „N. 
Rafonny^ pod » 7 » 1 - 2791 3 3

Większą ilość 2714 4 4

FASZYN
sprzeda Zarząd I t a u w y  K o p a l i -
n jr  koło Bocbui, poczta Wiśnicz.

g O B l  J B H H H B i i  I H B |

■pierwsze piętro1
przy ul. św. Anny, L. 3,

składające się z 7 dużych pokai
je r  zaraz 4b najęcia.

Lokal nadaje się na biur? 
klub i t. p.

Pianino
wiedeńskie, czarne d o  • p r z o d a n i a .  
Wiadomość: P lac M aryacki k 5, II p.

(W ikaryjka). 9783 2 4

I EKSTRAKT 0R£EGH0WY j
1 io farbowania l i i y c l  włosów |
£  w ynalazku  Ju lian a  Jósafow ioza.

p»rfumiarza z ^Warszawy.
Je s t to najlepsza 'oślinna far ja , którą 
można n  przeciągu 10 m inut ufarnować 
roaiwiałe włosy na itolor o ł t . m y  h r u -  ,jj

aatnyr. sza ty n  i blond.
W Krakowie U firm: .1 B a n a i i Sfn&l., 

Renu i Spółka , K- W waids i i- r. Zu- -J 
i- a«ta i Spól -  we Lwewie u i . Kriedri k 
£  '• A . beacock, ui Hatmanska Nr. 4, Piotra 
* Mikolascha i Skl i u Ig. Jahla, hot. Europ -3 
C° fe n a  flakonu 8 korony, tiakoniki *
£  pmbue kor. }‘90. 9377 5 12
£. (iiówn; skiad:
£  w W arszawie, ul. Nawe Sanatorska, L. 2. 
CtkOliWil̂ OOwCHŚWłniWteOOCiaM.WiKłlOOCiliWillirj

Zastawione
noty , w ykupu j* b-zpłatnie celem
zakupna po oajwyż.szTCt cenach M.
BRENNER, jub iler, ul. Szpitalna I,  II p.

25bc 20 'ii

P ią ie k  7  P śżś j» or*ik« 1 8 * 4 .

PENSYONAT
dla niemych, głuchoniemych, jąka­
jących się i niedołężnych dzieci

LEONA i Ł Ł STĘPÓW SKICH
)art. dram. teatru miejskiego vr Krakowie,

901 Kraltow, ul. Długu Mr 13. 41 62

U dzielam  także lekcyj dykcyi i de- 
k lam ao y i zbiorowo i oddzielnie.

Parowa fabryka
w yrobów  sto larsk ich  w J a ś le  poszukuj* 
20 zaoinych stolarzy. 271.2 5 7

Miód
patokę, kuracyjny, prawdziwy, czysty, z po- 
ręczeireni p o d o ls k i ,  l ip o w y  1 k a r p a c la k  
sprzedaje częściowo i hurtuwne i wysyła teś 
w puszkach 5 klg „ B iu r o  o ą ^ o d n lo s e “ , 
L w ó w . H e tm a ń s k a  8 . 2723 4 5

A l f g f l p m i i f  rutynowany korepe 
n a a u v l l l l n , |  tytor, posznkaji la
kcyi Adres J. B., akada rik , Rajska 6.
I I  p. ua prawo. 2430 10 10

1
I n t n l i  i n n ł n r  p a n ie n k a  z ukończona
I F ^ y i l U U I I I 1 i  8 kl p o u a k y e  W o r
lub zajęcia hiurowggo Przyjęłaby również 
obowiązki Dimoayoielki prywatnej ud. , ,P r a -  
eu 12”  poste rast. K r a k ó w .  2729 ‘2 2

»  ii ( i i i  a  języków włoskiego, an- 
I l i l U I l f t  gialskiego i rosyjskiego.
W szelkie tX a M » n * e a i« .  — Fraków , 
Kleparz HotA Centralny, I p . ,  N r  p  11. 

2481 13 0

Panna
inteligentną- la t 14, z ukończoną T-tą 
klasa, possnkuje miejsca w handlu i*b 

m asarń’ zaraz.
Zgłoszenia „ F r s e s S  poste restant* 

K r a k ó w .  3T7ą }  o

Jacek Lndwlńskł
Z E G A R M I S T B  Z

755 ul. Nad Rudawą 25, If p ^  «

„Rok 1794“
(B erek Joselow icz)

<iraiir;t historyczny w S aktach 
, prẑ z Zenonp. Parviego, 

z kolorową winietą tytułową ry ­
sunku Stanisław a Wyspiańskieąo
opuścił p rasę i je s t do nabycia 

~~vr Księgarni

D. E. Friedleina w Krakowie.
C ena eazempl&i*za 3 kor.

208' 20 O

2909 3 25

H E N  ' '  O Ł I N  A
nieszkodliwy wyciąg rośliDny do farbowania włosów. Barwi 
stopniowo a trw ale nd blond do najciemniejszych. Pozostawia 
włosy czystymi konserwuje i wzmacnia. —  Okazała się ze 
27*6 wszystkich dotychczas znanych środków najlepszą. 3 10

F o lre a  l s k id a  R e m i  K r a k ó w ,  H ł c  D E»ryaoki.
H ENNO LINA flakon kor. 2 i 4. DEC-BESi TOR niezbędny 
do odczyszczania włosów przed barwieniem, flpkou kor, L'60.

G. k. awstr, koleje pańsiFOiie.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

n a ż n e g o  o<f 1 m a j .  1 0 0 4  r
Odchodzą > Krakowa:

czas środk. europ.)

4.50 rajo (osoo.) do Oświęcim* 
b',43 r. (poap.) do Lwowa i Pu^wołoczyaL i,po 

lącienie do Stróż .iasła, Ohyrowa, Stryja, 
Stanisławowa Hasia ty ua Sokala, Kopy 
c-zynie" i Czerniowiec).

S.10 r. (osob.) do Lwowa i I-odwoloczy»k p̂o 
łączeni" do Stanisławowa, Stryja Nad- 
orzezia, Rawy msaiej).

8.30 r. (niiesz.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 
9.02 r. (osob.) do Suohy, W adowic, Zwardo­

nia , Żywca , Zakopanego, Gorlic, Zagó­
rza Lwuwl i Husiatyna.

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stani ławowa. J»- 
sła, Stróż, Sokala Stryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

1.16 r. (osob.) do (Oświechna.
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.46 pop. osob.) do Mogiły Kocmyrzowa 
2.49 pop (błyskawiczny) do Lwowa (z połą 

;zeni»nii do wszystkich odnóg,- 
6.15 rrjecz. (osob.) do Tam owe, Stmz Mn- 

wego Sacza
7.40 wiecz. (mioaz,) d( Wieliczki. , 
7.66 wiecz. (osob.j do Suchy, Zwardoniy- 'y '

wca, Zakopanego. Gorlic, Zagórz* 1 ze_ 
myśla

8.06 wiecz. (osob.) 3o K o c m y r z o w a
8.38 wiec/, (eiprese' do Lwowąr^lckan, Bu­

dapesztu, Konstaucyi i Ko-stantynopol*- 
9.00 wiecz. (osob.) do Lw"W* ' Lodwołr i«y»k. 

10.55 wiecz. (osob.) do L w » w a , Rodwołoczy
Nadbrzezia- Sokal*. 8tar*Vawow*. Rro- 
dów Nowego Sąo»*. “ ieiiczkr 

1 1 4 0  w ioc> (osob.) do Suohy, Zakopanego 
i Nowego Rącz®

Przychodzą do Krakowa.
4.40 rano (obob.) ze Lwowr,, Podwołoezya^ 

Brodów, lckan. Czerniowiec, -fał/B, (;hy 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśl* ‘ lnoyoh 
przez duohę. .

6.50 r. (eipresg) z lckan • hwevra, Bukare­
sztu i t. d.

7.30 r. (m iesz) z Wiel czka.
'i .45 r. (osob.) z Locmyryowa j Jłogity
8.19 r. osob.) z Ośjiecńna.
9.45 r. (osob.) z Podwołoczygk, L,W9*»a, N*

wego Sąc*»
10.36 r. miesz ) * Oświęcimc °°  “odgórz*.
11.10 r mie*1 •) 2 Wieliczki-

1.06 pop. (°»<>b-) * Kocin"r*,,w* i Mogiły-
; .3,1 pop. (osob.) z B o r k ó w  wie(ki0h, Lwa w a  

„adbrzezii, Sącz®, 'Mła.
1.24 pop. (błyskawic y) Lwowa
*.4ó pop. (osob.) * Husiufyna i innych miaat 

na linii ir»n1wore*inej przf Suchę.
«.2 > wiecz. ( o s o b . )  zt Lwowa, PoOwołoczyak 

-połączouie od Tarnobrzega Zagórza, 
Jasłi i Buaapesitu).

7.10 wiecz (osob ) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.j z Oświeoima i Aj w r*..
b.38 wiecz (posp.j % Podwomczyak, Lwowa, 

Iokan, Tarnobrzeg* N*dorz óa, N Sącza 
11.00 w nooy (osob)-z 5  Sącza i Zakopanego.

liotkłady jazdy w 'ormacie kieszonkowym są 
do n a b iła  po >enic 1°  ct. n» atacyach c k 
Kolei Państw , u konduktorów- jakoteż w Kra­
kowie w biurze zpedyoyjnym Buj&„«kiefn . w 
kałęgurni Krzyża aowgkiego , w orkierni Maa 
razio, w bandlu F i s c h e r a  (Unia A-B) i w hau 
dla Porębskiego i Zim len

*tząłilr,a fcn tharm  L. ^  G ńiato.


